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L w ó w  22. maja.
— -Gdyby w teraźniejszym gabinecie au- 
fetrjacklm zasia dali Horwatowicze, Iireczki i 
Nedhale, to niedziwilibySmy się? wcale, że 
projekt paralehitsj koojeruuji z Moskalami 
lub zajęcie Bośnji znajduje się ciągle na 
porządku dziennym. Rodowód tego proje
ktu jest czysto moskiewski, jak moskie- 
wskiem dziełem .było powstanie, które dało 
prolog do teraźniejszych zawikłań na Wscho
dzie. Rokoszanie w Newesinje wywiesili 
wprawdzie przy pierwszym wybuchu sztan
dar czarno-żółty, ale ty k o  na to, aby ode
grać rolę, nakreśloną sob:e z Petersburga, 
i nautręczyó podstawę do późniejszej insy
nuacji, że w interesie Austrji leży zajęcie 
pewnych teryiorjów tureckich. Zadanie zaś 
podsuwania tej myśli nie może podlegać 
żadnym wątpliwościom : Moskwa chce mo- 
naiohję austrjacką wciągnąć do takiego sa
mego postępku, jak Bismark wciągnął ją 
do wyprawy egzekucyjnej w Holsztynie i 
Szlezwigu r. 1864. Błędów jednak: Rech- 
berga nie wolno powtarzać hr. Andrasse- 
mu. Drugim zamiarem Moskwy jest zain
teresować tionarchję austrjacką współudzia
łem w ewentualnym rozbiorze Turcji, bo 
ieunie o mniemaną poprawę losu chrzećciun 
tmeckich ale o rozbiór państwa ottomań- 
skjfegu chodzi, tego chyba tylko naiwni po
litycy dotąd n,o wi<ka Otoż w tym wzglę
dzie nie może również podlegać żadnej 
wątpliwości, że wszelki nabytek nowy dla 
4pslrji w tamtych stronach nietylko naj
mniejszego pożytku nie przyniesie monar- 
cbji, lecz przeciwnie szkodę. Żadnego po
żytku —  bo cncąc zaprowadzić tam jaki
kolwiek ład. państwo musiałoby czynić na
kłady. f u  ua boiąśoó się juetsoso więoej 
n ii dotąl. Szkodę natomiast — bo każdy 
przy %  nowy żywiołu panslawistycznego 
prsy' yni się do pomnożenie chaosu poli
t y c e  Ł,e w Ausłrji, i będzie tylko dalszym 
etapem do rozkładu monarcLji, wchodzące
go w obliczania gabinetu moskiewskiego. 
Panowie w Wiedniu niechaj pamiętają, że 
rozbiór Tnrcji bez względu na to, czy usku
teczniony bez udziału czy z udziałem Au
strji, nie będzie niczem innem jak tylko 
faktem poprzedzającym i przygotowującym 
rozbiór Austrji.

Panpwie w Wiedniu niechaj czytają pil- 
pie głosy dzienników moskiewskich, stano
wiące komentarz do teraźniejszej w ojny: 
głoszą i przepowiadają one ukonstytuowa
nie państwa wszechsłowiańskiego, obok któ
rego nie masz miejsca dla Austrji. Pano
wie w Wiedniu niechaj mają na pamięci, 
że odegranie hymnu „Boże Carja chrani“ 
na cześć arcyksięcia Albrechta w Zagrze
biu jest znakiem, który nie dopuszcza ża
dnego dwoistego tłumaczenia. Panowie w 
Wiedniu niecnaj baczą, że Rumunja, ogła
szająca dziś pod osłoną bagnetów moskiew
skich swoją niepodległość, wkrótce wywiesi 
sztandar królestwa dako-rumuńskiego, i się
gnie po Siedmiogród, Baaat, Bukowinę; a 
Wielka Chorwacja, z której ideą studenci 
zagrzebscy chcieli się udać do arcyksięcia, 
nakreśla granice swoje do środka Węgier, 
zayjmując część Siyrji, Krainę, Karyntję, 
Górycję, Istrję i Dalmację. Panowie w 
m iedniu niechaj nie spuszczają z oka, że 
OzW  i cała ich adherencja teraźniejszą 
woljnę nazywają z tryumfem „ostatnia woj
na f  o wyswobodzenie Słowiańszczyzny!“ 

^Opinja publiczna, znajdująca bardzo tra- 
wy i a z w kursach giełdowych, instynk- 

tenk przewiduje wszystkie niebezpieczeństwa, 
jakie mieści w sobie awanturniczy a upor
czywie ponawiający się projekt marszu wojsk 
austrjackicL do Turcji. I dziwić się tylko 
wypada, że sfery wojskowe nie zwrócą u- 
wagi na kosztowną szkodliwość takiego 
przedsięwzięcia. Nie trzeba być straiegi- 
kiom, aby nie wiedzieć, że Austrja chcąc 
we własnym dobrze zrozumianym interesie 
przeciwważyć skutecznie inwazji moskiew
skiej i zapobiftdz dalszym skutkom tejże, 
może to uczynić nie okupacją Bosnji, a le  
j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  w y s t a w i e n i e m  
k o r p u s ó w  o b s e r w a c y j n y c h  w Ga
l i c j i ,  n a  B u k o w i n i e  i w S i e d m i o 
g r o d z i e ,  na co jeszcze czas poniekąd, bo 
wtedy dopiero przypadnie chwila sposobna 
uo tego, gdy Moskwa po przekroczeniu 
Dunaju zagryzie się w Bałkany.

Ostatnie tedy słowo przestrogi piszemy 
dziś do gabinetu wiedeńskiego, bo widzimy,

że jakieś łatum pcha go na tory, po któ
rych idzie się do zguby i do stanowczego 
skompromitowania interesów cywilizacji nad 
Wisłą, Dniestrem i Dunajem.

Korespondencji polityczne „Dz. Fol.’
P o z n a n  10 maja.

Zapewne doszła was już wydana U  świeżo 
brosz ara polityczna p. Edmunda Collier’a o for
mujących się legjunach polskich w Turcji. Rzecz 
sama bardzo pobieżnie trak tow ana, ale gorąco, 
zacnie z wielką godnością, miejscami autor na 
wet silnie umie argumentować. Ta sprawa le- 
gjouu silnie porusza umysły i rodz'ehfa tutejsze 
społeczeństwo polskie na trzy stronnictwa: gorą
co popierających sprawę formowania się zawiąz
ku armji polskiej w Tnrcji, wręcz przeciwnych 
formowaniu, i wieszcie takich , którzy sami nie 
wiedzą za czem sią oświadczyć i chcieliby i bo
ją  się... Do tych ostatnich możnaby zastosować 
anegdotę o pewnym jegomości, który regularnie 
chodził do spowiedzi, a swiją drogą zdawał się 
nie wierzyć w spowiedź, a b  utrzymywał: „jeżeli 
w istocie spowiedź na tamtym święcie przyni.-śó 
może człowiekowi zbawienie, -o nie zawadzi na 
ziemi spowiadać się , a jeżeli jest wcale niepo
trzebna, to co mi szkodzi, że troahę księdzu po
szepcę do ucha...“ Otóż ci ostatni panowie, co 
do legjonu uak samo m yjlą , chociaż głośno nie 
mówią: „dobrzeby to było mieć na wszelki po
myślniejszy dla jus wypadek gotową, choćby 
małą armję polską — więc niech się formują," 
powiadają tym, którzy są za formowaniem, a 
przytakują także tym, którzy są przeciw for- 
momowaniu...

N ikt sią zapewne dziwić nie będzie, że w 
tego rodzaju ważnej kw estji, jak formowanie 
się armji polskiej w Turcji mogą być zdania po
dzielone, Boże uchowaj, aby mieć komu za złe, 
że ma takie, albo uinft przekonanie, ale J^póki 
dzieje się w dobrej wierze.

Ze taki Czas był tyle bezczelnym, iż nie 
wahał się ogłosić; jakiejś nędznie zfabry- 
kowanej elaboraoji w Krakowie, niby ode
zwy „emigracji polskiej krążącej po Francji,* to 
nikt się temu nie dziw i, gdyż od redaktorów 
tego pisma trudno żądać uczciwego patrjotyzmn, 
ale Z jakiego powodn Dziennik Poznański, który 
pod względem patrjotyzmu polskiego czystą ma 
po z* sobą przeszłość, uważał za stósowue prze
drukować tę nikczemną elukubrację, w której 
bezsens graniczy z podłością — to jest więcej 
niż dziwnem... Rzecz niepodpisana przez niko- 
łfo, jaju sam Dziennik o tem powiada, szpargał 
jakiegoś pojedynczego może ło tra , zostającego 
na usługach moskiewskich, znajduje miejsce w 
Dzienniku Poznańskim...“ Dowodzi to , tO naj
mniej, zupełnego braku zmys,łu politycznego i 
dziennikarskiego, co się zresztą Dziennikowi P o 
znańskiemu bardzo często zdarza.

P arę  miesięcy temu tjjziertnik Poznański za
czepiony o zamieszczenie jakiegoś ubliżającego 
komuś in=er&ta, tłumaczył się, że dział insera- 
tów nie obowiązuje redakcji i ta  ostatnia tylko 
wtedy płatnego inseratu nie pozwoli zamieścić, 
jeźli inserat ten, między innemi, ubliżałby go* 
dności polskiego naród*. Więc tedy inseratu ta 
kiego redaktor Dziennika Poznańskiego nie pozwo
liłby wydrukować, ale dać rozgłos nikczemnej 
obeldze w części literackiej pisma, puszczonej 
b e z  ż a d n e g o  p o d p is* , w formie odezwy 
przez jakiegoś zapewne moskiewskiego ajenta, 
nazywającego naszych bohaterów „awanturnika
mi" i plującego w twarz temu wszystkiemn, co 
polski naród cały otacza aureolą świętości i cho
wa w sercu, jak  najdroższe relikwie, to Dziennik 
Poznański uważa za stosowne zamieścić w swo
ich łamach i przez to zwykłej ngdzocie moralnej 
nadawać charakter jakiejś publicznej doniosłości. 
Grdzież tn sumienie publicysty, gdzie takt dzien
nikarski, gdzie wreszcie głębokie poczucie go
dności obywatelskiej ?.... pytamy się redakcji 
Dziennika Poznańskiego — może nas zechce obja
śnić i uspokoić przeważną liczbę Wielkopolan, 
któ/zy tym postępkiem Dziennika Poznańskiego 
zostali zgorszeni i boleśnie dotknięci...

zacyjne posłannictwo na Wschodzie*, udawałoby 
się, że to naród rumuński przejęty do żywego 
prześladowaniem chrżeścjan pizez Tui ków, i 
penniety „zlachetnem oburzeniem podniósł s ‘ę 
jak jeden mąż w celu urz6czywi»tnieaia zadani a 
dawnych a niefortunnych wojen Krzyżowych. — 
Zdawałoby się, że Moskal żaden na świecie nie 
istnieje, i że jeżeli przyczepi się do z wy ciężkiej 
armji rumuńskiej, to tylko jam ochotnik żądny 
choć jednego listka z laurów cywilizacyjnych! 
Niestety, fakta temu zaprzeczają, i najifjgcej 
patrjotycznie wycgzaltowtoy Rumu*, gdy po 
przeczytaniu w kawiarni słów tych, obejrzy się 
wokoło siebie, spotka się z zimną a smutną 
rzeczywistością, zapowiadającą jeżeli nie przy
szłe pęta i niewolę, to przynajmniej niezawodną 
zamianę tylko pana, zamiast dumnego Turka, 
konteutującego się ongi panowaniem, a raczej 

(pozorami jego zdaleka, knut moskiewsko tatarski 
1 przedstawić się musi w oczach jego w całej swo
jej ohydzie, — a wtedy z górnolotnych marzeń
0 misji cywilizacyjnej rumuńskiej na Wschodzie 
spaść musi do uznania w sobie tylko posiepaka
1 pachołka moskiewskiego!

Tak bowiem miejsca publiczne jak i ulice 
zasiane są Moskalami, trąktującenii dotąd niby 
grzecznie lecz butnie i wyniośle mieszkańców. 
Chociaż bowiem dotychczas Moskale nie są roz
k w aterow ał w Bukareszcie, to hotele są nimi 
przepełnione, a dwa obozy tuż pod Buka
resztem, dostarczają ich stolicy nie mało.

Jeden obóz ich jest na drodze do Plojeszti 
tuż za rogatką na Bani&saob, a drugi na drodze 
do Griurgiewa w Yidra. — W  jednym i dru
gim, biorąc na uwagę ciągły ich przybyt i ubyt, 
znajduje się około 40.000 ludzi.

Z przemarszami przez Bukareszt także prze
stali się już żenować: początkowo przeohodzili 
tylko przez odległe przedmieścia okalając mia
sto, dziś szanując tylko główną ulicę Mogoszoi. 
gdzie jest pałac księcia. Karola, idą głdwnemi 
ulicami jak Moszilor i Yacaresti, — Przyczem 
sprawiają Bezpłatne 'widowiska Rumunom. 
lla7 \jąe  aa ulicy pijanych spadających z koni 
CzerfciesóW. J

Sławna konwercja z 16. kw ian ia , coraą 
więrej idzie w zapomnienie, tak , że w tych 
dniach i kwatera w. księcia ma być sprowadzo. 
ną tu  z PiOjeszti. — Niby to ona nie będzie w 
Bukareszcie, lecz nfi prze Imieściu jego Cotro- 
ceni. — Je s t to część m iasta, leżąca na zachód 
od urodka, tuz przy kole’, obwodowej, gdzie z,naj- 
unje się specjalna stacja dla księcia panującego. 
Obok tej nacji jest dawny klasztor a obecnie 
pałac letni książęcy z prześlicznym pa: kiem. — 
Ten więc pałac w wylaniu przyjacLlskiem ofia
ruje rsiążę Karol b r a t u  s w e m u  Mikołajowi, 
przekładając sam gnieść się w ciasnej budzie 
na Mogoszoi , gdzie na czas upałów ze 100 me
trów kwadratowych h ląbu , będzie mu ogród za
stępowało

Przyjaźń jednak nie ma granic, i za po
święcenie tak swojej dogodności jako też i go
dności przez zgodzenie się na zgwałcenie kon
wencji , wi rto choć chwilę pomarzyć o koronie 
królewskiej I

Wieści chodzą, że ogłoszbnie królestwa ma 
ńastąpió za dni k ilk a , powtarzam j e , choć tru 
dno mi w taki absurd wobec okupaojimoskiew- 
skiej uwierzyć.

Dużo hałasu robią dzienniki zagraniczne, a 
szczególniej austrjacko - węgierskie z przyczyny 
przekroczenia Aluty (Olt) przez Moskali. — 
Szkoda tylko, że za późno się spostrzegły j już 
10. bowiem maja stacja Craioya, ta  jest około 
10 mil za tą  rzeką była przez Moskali zajętą, 
a od tego czasu aż po Tum-Sewerinu i Yercio- 
royą Moskale już panują. — Aby wywołać a ra
czej upozorować zajęcie Turn-Sew erin, kazano 
mieszkańcom wołać w niebogłosy o załogę dla 
ewentnalnej obrony przeciw Turkom , i w braku 
5- ^ i c h  żołuierzy przeznaczonych do przej- 
® w miejscach niebezpieczniejszych,
P £ V fm f lka P°«i^ów  Moskali.

t* taj nie wątni o bliskie* przejściu'

mniej, złami* lofe kuka urzędnikom, i pozbawi 
hHności i ofzyś i pociągów towarowych, tak nie
zbędnych do zaprowiantcwania miejscowości za
grożonych bliskiem ogłodzeni^m. — Zawieszenie 
1 ■'wiem kilkutygodniowego ruchu tówarowogo , 
Uiotylko, że podniosło ceny, lecz giozi wyczer
paniem zapadów pic duktów w punktach większe
go nsgrouiaćzeiic ludności, —- a pierwsze pró 
by odnowienia t/ch zapasów fatalnie t\m  spo
sobem wypadły.

Srebrna moneta moskiewska już legalnie 
■nrs tu  uzyskała decyzją izt, obu K urs ten 
jest ruhel siebrny 4 franki, V? rubla 2 franki, 

4 rubla 1 frank. — Moneta diobniejsza śre- 
brna z pt-zed roku J 867 ma kurs niższy, odpe- 
w ia d ^ ry  kursowi monety papierowej, a miano
wicie : 20, 15 j io  kopiejek w wartości 40, 30 i 
20 cenuym6w_ i  tu opoz/cjji czynna przy rozpra- 
wach mc uzyskać nie mogia.

j  * armji. uchwalono w tyci dniach
kredyt lOciu miljonów franków, które mają być 
wzięte z pożyczki dozwolonej poprzednio w sn- 
mie 42 milionów na bndowę kolei Plojesti-Prede- 
ai i Adjezd - Okna. — "Wczoraj rząd wniósł pro- 
rekt rozwiązania kontrektu , zawartego dla bu
dowy tych holei, z angielskiem przedsiębior
stwem Crawlay i spółka. — Budowa tych kolei 
Według projektu rządowego, ma być albo przez 
rząd wykonaną, albo powierzoną innemu przed
siębiorstwu.

Przegląd polityczny.
Przed odroczeniem się izb francuskich zna 

l&zl jeszcze Gtambetta sposobność do należytego 
scharakteryzowania z trybuny niesłychanego 
postępku marszałka prezydenta. Deputowany 
L>evoncoux mianowicie zapowiedział na posie
dzeniu 17 maja interpelację z powodu piieuile- 
ma ministerjaineg j. Znajdujący się w tej chwili 
jeden tylko p. Christofle, m m uter robót publi
cznych na ławie ministrów, żąa&f odroczenia in
terpelacji do dnia następnego, z powodu nieobe
cności swych kolegów. Gtambetta jeduak, powo 
łujaę się na list Mac Mahona i zawarte w nim 
teorje, przeprowadził bezzwłoczne odczytanie in 
terpelacji. którą ssum uasadniał

Pc«w edział on że ani jednem SiOwem t .e  
chce atakować najwyższego urzędnika kraju, 
obowiązany jest jednak dać wy ra i  powszechne
mu oburzeniu. Przy n?’zupełri8jszem zaufani" 
parlsmeato do gabinetu, gdy żadne starcie miej- 
s^a nie miało, gdy żadne głosowanie nie posta
wiło ministerstwa w mniejszości, w chwili gdy 
Francja wstąpiła na drogę patriotycznej neutral
ności i potrzebuje trwałej soukojności, nsgle roz
chodzi się wieść, że prezydent republiki listem 
awym /mu. ił gabinet do podania się do aymiąjs 
A ut ten jest znamieniem tajemnej walki; po za 
konstytucyjnym mechanizmem istn.eje jakaś taj- 
na rada, jakiś wpiyw na głowę państwa, z któ
rym ministerstwo walczyć nie może. To nie
pokoi naiód. Prezydent republiki zapewnia, iz 
zdecydowany jest pokój utrzymać i karać uitra- 
wontańskie nadn życia; ależ i większość izby 
(L.icnnym swym porządkiem 4 . maja nic innego 
żądała ! (oklaski). Mówca przypomina prezyden
towi mne jego oświadczenie, dawniej jeszcze 
przeciw tym samym intrygantom i naruszyoielom 
spokojaości wypowiedziane: „Szaspoty same 
strzelać poczną 1“ (oklaski.) To i dziś ma swą 
siłę. Czas już powrócić do konstytucji, ochra
niającej wszelkie prawa. Odpowiedzialność pre
zydenta nie stoi wcale, jak on utrzymuje, ponad 
odpowiedzialnością ministrów, kto wmawia w nie
go coś podobnego, ten jest jego nieprzyjacielem 
i prowadzi go do zguby (oklaski). Można go u- 
niewinnió ze względu, iż w wojskowym zawo 
dzie nie sfudjował prawd politycznych, ale Izba 
musi go wezwać do ścisłego przestrzegania kon
stytucji i oddalenia przewrotnych doradców, któ 
rych nie znajdzie przy sobie w chwili niebezpie
czeństwa. K raj, jedyny samowładca, żąda umiar
kowanej. stanowczej republiki, chce wyzwolić się.Mnatali nrzftr ■" V u , nowanej. stanowczej repuDiiui, ence wyzwało

dowei i rozpoczęcinJJ? » lT , r " Siewerl „  0 t ..K ła ' 1 od naeiskQ reakcjonistów, którzy w chwilacl prze

B a k a r e a z t  18. maja.
Kanonada pod Oltenicą, K alafatem , Isla- 

rem i wzdłuż całego D unaju, pomiędzy baterja- 
mi i monitorami tureckiemi z jednej strony, a 
baterjaiL moskiewsko rumuńskiemi z drugiej nie 
ustaje. J akie są jej rezultaty trudno nam tutaj 
o tem wiedzibó na pewno, bo patrzeć się na nie 
uiimo woli musimy przez okulary pólurzędowego 
Romamda posiadającego jedynie bsletyny starć 
codziennych. — Fabrykowania zaś tych bnlety- 
nów nauczył się on od M oskali: wychwala więc 
ciągle odwagę i zimną krew wojowników rn- 
mtńskieh, liczy stra ty  Turków, a odstępuje tyl
ko od swego pierwowzoru w tem , żem usię „do- 
robańcy* w czasie bitwy nie rodzą. — W  ustach 
Romanula żadna kula turecka nie trafia, żadna 
bomba dzikich Ottomanów nie pęka, bo zamiast 
proohem, proszkiem węglowym jest wypełnioną, 
gdy tymczasem żaden strzał p o t o m k ó w  
T r a j t n a  nie chybi głowy muzułmańskiej, 
żaden granat nie padnie bez szerzenia pożaru i 
zniszczenia w siedzibach azjatyckich barbarzyń
ców! Timpul nawet opozycyjny w odpowiedzi 
zturczonemu Fremdenblattowi potwierdza, że nie
tylko starożytna virtus rpimza  ̂ kie zaginęła, lecz 
że spotęgowała ^  wiekami w potomkach da 
wnych kpłóńistów (czytaj kryminalistów) rzym
skich. Tdegraphul w upojenia patrjotycznem 
w idz i'już  dzikich Osmanów przepędzonych za 
Bosfor przez dzielne kohorty potomków Rzy
mian !

Czytając takie i tym podobne elnkubracje 
dziennika, utwa »u<irodu mającego jedynie cywili

są prowadzone pociągami, u k  w lysT kierunku: startowanej“niepopularńości. Większoś 
jako też ku Dzurdżewu. O p^cz regularnych wia się rozwiązania Izby, ale kraj w 
pociągów, 8 do 10 dziennie, wiozących wojskoIniu może npcł rywaó wstęp do wojny.
i materjały wojenne , wsz/stjae drogi od B ra iły ! oklaski; oznaki aznania 
do P lo esti, a ztąd ku uanajaw i masami wojsk Zbrodniarzem jest ten, kt 
są zajęte. — Sz*śo korpusów moskiewskich jest ~
juz w Rumuuji \ a i**e 3 korpusy są ku nie; 
w drodze.

Po nozbyciu się głównego monitora ture-
kiego, Moskale przeprawili się na statkach na
drugi brzeg Dunaju % °^° 7”
wili oni baterje na wy*Ple Ghecet, miała nawet 
miejsce potyczka * Turkami, o rezultacie któ-

rei T o n T w  Ogłosił okólnik Kogolniczana do 
ajentów Rumuńskich dworach obcych. -  
Cielem jego jest wDa P0s^P°w am a obe
cnego rządu rumuńskiego, lecz me zawiera on 
nio nowego, oprócz fałszów znanych z mów 
księcia i ministrów W izbach, których jest tyl- 
ko p&r&fr&z&

Timperlu uskarża, i® w s k u te k  niezdolności 
byłego ministra a obecnego izeia sttabu  gene 
ralnego półko wnika Ksniczan a , i w skutek utwo
rzenia kadrów nowych ośmiu pułkjw a rty le rji, 
brak ogromny oficerów r^uo się daje w armji.
Całe sekcje artylerji i plutony piechoty są bez
oficerów. , . „ .

W  chw ili, kiedy to p iszę, dowiaduję s ię , 
że dziś miało miejsce uderzenie się dwóch po
ciągów , z których jeden z M oskalami, a drugi 
towarowy, pomiędzy stacjami P itesti i Costesti.
Ma być wielu rannych i zabitych. — J u tro , 
mam nadzieję, będę wam mógł podać szczegóły.
"Wypadek ten może wpłynąć na zupełne odebra
nie zarządu kolei w ręce moskiewskie, a co naj

j ą c y m i--------------— .  . , , , -------
 ----  Większosc nie oba-

rozwiąza- 
wojny. (W ielkie 

z loży dyplomatów)
, kto wojnę wywołuje!

Po tych uwagach Gambetty Dnfort z p ra 
w ią  zaządał prostego porządku dziennego. Zgro
madzenie jednak odrzuciło ten wniosek, przychy
liwszy się 355 głosami przeciw 154 aa motywo- 
wanego porządku dziennego lewicy. Nowy ga
binet zatem nie może się łudzić ani co do zda- 
ma izby, ani co dc usposobienia kraju. K u r3 
rfcb.y francuskiej, bezustannie spadający, wyra
źnie wskazuje, jakiego zdania targ  pienężny, 
zawsze konserwatywny, jest o postępku mar
szałka.

Z Berlina, nadm ieniają, iż nowy zwrot w 
wewnętrznej polityce francuskiej rychło oddziała 
na zachowanie się Niemiec w sprawie wscho
dniej. Teraz lawnem się okazuje, że w Berlinie 
nie bardzo się zdziwiono zui&ną sceny we 
Francji.

"W o j n a .
W brew wszystkim strategom gazeciarskim 

M oskwa, jak to widać ze wszystkich doniesień 
korespondentów bawiących przy armjach woju
jących, nie do Dobruczy zamierza przeprawić 
główne swe siły, lecz powyżej Ruszcznku, a 
mianowi ie w okolicach Sistowy (na wołoskim 
brzegu Zimnie a), by tym soosobem uderzyć na 
tyły tak  zwanego czworoboku, zapalić Bułgaiję 
i odciąwsay czworobok wraz z Abdul-Kerimem

od Stambułu, odkryć sobie drogę na wszystkie 
cztery strony świata. Jo Starej Serbji, Bulgaiji 
i Adriaaopola i t,' d. Jedyne to racjonalne dzia
łanie , i teraz już tylko od zręczności wodza tu 
reckiego będzie zależeć, czy udi się lub nie 
całkiem, lub w jakim stopnia się ida . p ię n y  
plan moskiewski przez panów Ai-tira Niepokoj- 
czyckiego i Kazimierza Lewickiego — o któ
rych poniżej — sporzt dzony. Sonr und fejnrtag* 
Courie. oraz inne p;sma donoszą, że Moskwa 
zostawiwszy w Małej Woloszozyźme księcia K a
rola z jego Rumunami, (któremu, dlr docmnia 
ducha Rumuuom i do napędzania ich do boju, 
dodał wielki książę Mikołaj jedm. dywizję pie
choty i jedną jazdy moskiewskiej), a w oholi- 
eack GtałaczT 3 Korpus? (?; zkąd tak  wieie, do 
jak zobaczymy niżej, Muskwa 9 korpusów ma 
liczyć ni W ołoszczj7.n*a, gdy tymczasem dotąd 
co najwięcej o 6-ścia słyszeliśmy tylko) całą 
swą siłą uderzyć ma w okolicach Sistowy, na 
przestrzeń Sistowa-Turn M arugeL, W  tym celu 
skoncentrował: już w Zimnioy, naprzeciw Si- 
stowej 18. b. m. 9o.oo0 wojska, resztę sześoiu 
korpusów jeszcze tam nieśriągaąwszy zupełnie, 
lu t  częścią zostawiwszy w Dżurdżewie naprze
ciw Ruszczuku i w innych pnnktach dla obser
wacji , idąc w dól Dunaju. Nie dziw, że feld
marszałek tnrecki, j'ak najspieszniej, co mógł 
ściągną! z TTidynia i z innych punktów, wszy
stko do Ruszczuku.

Dwa sa sposoby przeciwdziałania. Pierwszy, 
prosty i zwykły, wcale niedowoipny, nie wiele 
ryzykujący, ale też nie wielki* z dragiej strony 
korzyści niosący — polega na wzbranianiu prze
prawy, zagradzając ją piersią; drugi sposób — 
którego najświetniejszy przykład w Iiistorji wo
jen), przedstawił jenerał Prądzyńsl i w roku 
1831, zależy nie na bronieniu punktu przeprawy, 
pierś przeciw p iers i, lecz owszem , zostawiwszy 
nieprzyjaciela mozolącego się nad przygodowa 
niami do przeprawy, schwycić moment dogodny, i 
całą siłą poniżej lub powyżej przeprawy — sto
sownie do okoliczności — wypadłszy szparko 
na brzeg nieprzyjacielski, uderzyć uh ty łj prze
prawiającego się Moskala. Byle tylko działanie 
z energją i zręcznie przeprowadzone zostało — 
z pewnością Moskwa zrzecze się przeprawy, by 
czemprędzej spieszyć do Bukaresztu ratować swą

• t r i ^ H a u ^ m ż e  w Konstantynopolu są za 
d ru g i^ ^ N ^ ^ ^ B K iU m a rs z a łe k  Abdal Kerim 
za p ie rw sz y m ^ R H p H B k j ryzykownym i zdaje

żr nie ber racj , albfTtr ^ir M o A w  obawia
jąc się właśnie losu Lybiczn w roku 1"831, na 
gwałt sypie i zbroi aż 30 redut w Dżurdżewie 
naprzeciw Ruszczuku, by tym sposobem wodzo
wi tureckiemu odebrać wszelkie zachcianki vy - 

| padmęcir z Ruszczuku na tyły armji przepra
w iającej się. W szelka tedy wycieczka z Ruszczu- 
»:■ ty ra ły  już nie na czasie. Abdul-Kerim roz- 

i biłby tylko o reduty wojsaa swoje i nic więcej: 
Moskwie nie wzbroniłby już przeprawy.

Lecz oprócz Ruszczuku, mają jeszcze Turcy 
w swem ręku Turtukaj i Sylistrję. Pierwsze i  
tych miejsc, jako więcej oddalone jak Rusp-zuk 
od punktu przeprawy moskiewskiej, jest nawet 
daleko dogodniejszem dla Turków do uJerzenia 
na tyły przeprawiającej się armji — i kto wie, 
ozy Turcy tego nie zrobią. Zawładnąwszy Olte
nicą, mogliby w dwóch dn:acl stanąć w Buka
reszcie i nie mało ambarasu tym iposobem Mo
skwie narobić — ale powiadamy raz jeszcze, że 
bodaj to jnż to wszystko po czasie i Turkom 
nic nie zostaje, jak uderzyć od czoła na prze
prawiającą się Moskwę. SyUstria znów, chociażby 
z powodu swego wielkiego oddalenia od Sistowy 
nie nadaje się do roli Tartnkaju. Cała rcecz w 
tem, by obrać taki punkt wycieczki na lewy 
brzeg Dnnaju, ażeby według potrzeby możni 
było wrócić prędko na prawy, jedynym takim 
punktem jest Tsrtukaj. Turcy ogromny błąd 
popełnili, że bawiąc się z Rumunami w romanbe 
legilne, jeszcze w początku kwietnia nie wpadli 
na brzeg prawy i me porobili tam szańców przed- 
mostowych dla Ruszczuku TartUKaju i Śylistrji 
Teraz każda ich wycieczka, nawet przez Olte- 
ńicę, z niezmiernemi trudnościami będzie połą
czoną, bo nie mają P rag i, jaką miała "Warsza
wa w roku 1831.

J j  kkolwiekbądż, teraz dopiero wchodzi w, - 
na w fazę interesuiąoą, teraz dopiero gra się 
rozpoczyna. Lotąd były to tylko przygotowania 
do dramatu.

Główną swą kwaterę jaki już wiemy z wozo- 
rajszege doda kn, w. ks. Mikołaj przeniósł do 
Krotoszeni. Dla ciekawych dodajemy, że Kro- 
toszeni, jest to zamek letni księcia Karola, o 
ćwierć mili od Bukaresztu.

Wspzmnieliśmy o panu Niepokojczyckim i 
o panu Lewickim. Pierwszy jest naczelnikiem 
sztabu całej a in ji, drugi pomocniKiem jego. Oto 
CO o nich piszą Birźewjja Wiedomosti:)

Główny naczelnik sztabu jenerał A rtu r Nie- 
pokojrzycki ma lat około 60-ciu; siw a na prze
bija się już w jegc gęstych wąsach, a szczegól
nie w zaczesanych na tył głowy włosacr i1 okrą
głych faworytach. Robi wrażenie zdrowego 
starca, choć postać jego przedstawia r_ę przy
garbioną, zwłaszcza gdy siedli na koniu. Spo
kojna, rozumne oczy przyjemnie patrzą \  pod 
gęstych brwi, lokko opuszczających się ) fore
mnego nosa. Na wysokiem czole nie znać zmar
szczek, tylko podwójne okrągłe podgardle i si
wizna świadczą o jego starości. Garbi nię zaś 
nie z powodu braku fizycznych sił, lecz z przy
zwyczajenia. Zdrowie ma żelazne, o czem prze- 
konyw* niedawna podróż jego konna z Kisze- 
niewa do Odessy. Ma być typem starego żołnie
rza, obytego z życiem obozowem, z niedogodno
ściami i trndami tego życia. Pomocnikiem jego 
jest Kazimierz Lewicki, jeszcze młody jenerał, 
bo liczy wszystkiego lat 36. Nie zm& on wypo- 
ozynku; od rana do nocy zajęty w swym gabit 
necie, otoczony mapajni, książkami, papierami, 
planami i projektami. Rzadki to typ oiezmoi-
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dowaaego pracownika Twarz jego otoczona V irC łlO W  W  S D ftL W ie  W S U łlu d n ifc l. i iNitk'LÓr"y ** “ S0 Ł'la,ll, ■g ^ e m i  faworytami, rcM wrażenie energicąn^o ł , , b , , u w  w  » | l l  rtW IO W 3 M UU IH O J. a wlen ftW#>nttJime
człowieka ; ruchy jego nerwowe świadczą o san-; Na jednem ekręgowem agromadzeaiu w Ber- 
gwinicznej naturze. Nosi okalaiy zawsze z a - . linie profesor Yirchow, 17. maja, mówił o kwe- 
myśiony i w robie zamknięty. Głos jego s ro r- . stji wschodniej, wcbec bardzo licznie zgromadzo- 
stki. Niepokojczycki uderza spokojem, Lewicki ] wyoij słuchaczów. Wywody znakomitego uczonego
zaś odznacza się ruchliwością i pewną nerwośdą. j j tnowey, którym towarzyszyły donośne znaki 
W ss dki błąd podwładnycn niepokoi go ao na;- j uznania, są tak  trafne i głębokie, tak  wvi»ko
wyższego stopnia — w yjo łn je  w mm wzburzę-  j  -------------- :— : — :~
r.e . Oczytany jest wielce, a p rż j  tem g.zeczny, 
rozmowny, naturalny, ale dla podwładnych ostry 
bardzo a nawet gwałtowny. Drugim pomocnikiem

stoją ponad codzienueai rozumowaniami niemie
ckiej prasy, iż uznajemy za konieczne powtórzyć 
je tu. Dodamy tu jeszcze, że Yirchow jest jednym

   a _ . .  „ |z  najdzielniejszych niemieckich pairjotów, dale*
Niepokojczyckiego jest jenerał Kuezewski, k tó ry : od wszelkiego szowinizmu i nawet prusa-
zawiaduje materjalną częścią należącą do sztabu; Cyzmu, jak  głębolam i niejefinoslronaie uizouym

człowiekiem w wysokim stopniu obdarzonym 
odwagą cywilną.

Yirchow zaczął od twierdzenia, ze kwestja 
wschodnia zespolona jest z niemieckiemi narodo- 
wemi interesami; dalej m óv ił:

„Zachowaiie się ludu niemieckiego zasługuje 
na naganę, ponieważ było czysto negatywnym. 
P rasa także chwiała się i w :gi niemieckiego 
narodu nie położyła na szalę. Rząd jak sfinks 
zachowywał milczenie co ao swych zamiarów. 
To ciężyło nad rozwojem sprawy i ostatecznie 
wypadło na korzyść Rossjan. Każdy rząd mim 
sobie utworzyć obraz, jakby Europa była ukształ
towaną, gdyby jego zamiary urzeczywistniły s ię ; 
to też pożądanem jest nie występować w pole 
po stronie Rossjan. Rossjanie chcą uib7 tylko 
rozpowszechnić w Turcji zasady humanitarne, a 
potem powrócić do domt. Ale jak  długo trwać 
będzie to rozpowszechnianie zasad? Rossyjski 
dowódca wynajął już sobie na cały rok pomieszka
nie w R sm unji; wojna zatem nie będzie krót3zą 
nad rok. Otóż właśnie ta  okoliczność ukrjw a 
w sobie główne niebezpieczeństwo. Gdyż im 
więcej pieniędzy i ludzi Rossja spotrzebnje, tem 
większych rezultatów od wojuy żądać będzie 
Ostatecznym wynikiem wojny muszą być wielkie 
zdobycze rossyjskie. jeżeli Rossja zwycięży. Ozy 
to będze miało miejsce w Europie, czy w Azji, 
o tc nie idue. Jakież uwagi nastręczają się dla 
naszych interesów, gdy wojna potrwa czas dłuż- 
szy? Ekonomiczne isteresa będą cierpieć, ponie 
waż uzbrojenia trwać będą bez przerwy i coraz 
bardziej wytężać s ij  Ulga pojawić się aie może. 
Aussrja i Auglja naciskają na udział w wojnie. 
P ie rr  iza ma w tem interes z powodu Tego 

nie ruszyć na Lrzerum w głąb Małej Azji, p r z y - i składu; błftwśaaie chcą annektowaó nowych ^ło 
czem Turcy straciwszy Batum, tracą tem samara j wiaa, aby do;#t do większości i co zj-c?iu * , 
rajdogortniejszy punkt, z którego mogą albo n i e ś ć  ; do panowania. Ztąd opozycja Węgrów i ‘J’ ' -
pomoc Czerkiesom, albo uderzyć w dolinie R ionuJ Mimo to jednak udało się męzo> 
której to doliny okoliczna ludność, dotychczasjwstrzymać słowiańskie projekt*. J*  ̂ '
nie przywykła do Moskwy, rada zrzucić jejjn iknięto  załwik-laó i to jest pomjD AimtriSl
iarztno. Gdyz jeżeli Słowianie przewazac bę ią w Austrji,

to wpłynie to i na na3zą sytuację polityczną. — 
Anglja już oświadczyła, że wystąpienie Moskwy 
nie podoba się jej. Anglja cięży ku ..ndjom i ka
nałowi SuezJŁiemu. Od wielu już lat panu e pod 
tj m względem współzawodnictwo między Moska 
lami a Angiinami. Co zrobi Franbja? w^ędzie 
kiełkują zawikłania! Dwie rzeczy zatem leżą w 
interesie naszego narodu. My również nie po
winniśmy poczytywać Moskali za naszy(&h_ifipi:&' 
zentantów na Wschodzie i za takich ich uzna
wać. Nie możemy zas prawego skrzydła
Moskwy i żadne przyrzekane wynagrodzenie nie 
może nas skłaniać ku temu. Mamy dość do czy
nienia sami ze sobą i nie potrzebujemy żadnych 
barbarzyńskich i na pół cywilizowanych narodo
wości. Rząd nie okazał żadnej pozytywnej dą
żności w te m , jak sobie postąpić zamierza w 
razie pokoju, gdy wypadnie zażądać wstrzy
mania.

Oo do tego ostatniego, to Enropa nie może 
się porozumieć, a mogłoby to być przeprowa
dzone bez wojny. W  każdym bowiem razie mo- 
żnaby w drodze międzynarodowej przeprowadzić 
ograniczenie państw pojedyńczych na zewnątrz; 
międzynarodowe sądy rozjemcze wcale nie są 
czemś niemożebaem. One jedne tylko, owszem, 
mogłyby zakończyć wiecznie trwający stan wo- i TTTi__£ j__ ■ IłiAOnawi n rtl*

głównego."
Dlaczego Niepokojczycki nie wziął jeszcze 

z sobą p. Mewesa, pana jenerała N arbutta i in
nych z jeneralnego sztabu? Mógłby z Mmi tak 
samo dobrze po polsku się rozmowie, jak z pa
nem ts azimierzem Lewickim lu t p. Kossowskim, 
głównym naczelnikiem intendentury moskiew
skiej armii. Nie dostaje tyiko, by Polak stanął 
na czele Turków, a mielibyśmy boleśny widek, 
jak  pod Enpatorją w Krymie w r. 1855. Do
wodził tam z moskiewskiej strony jenerał R a
dziwiłł, czy też Rzewiski, nie pamiętamy już 
który — i gdy raz zaprosił tureckiego komen
danta z Ewpat rji ała rozmówienia się w jakiejś 
sprawie, zdarzyło się U k : wyjechał Turek z 
t r z e m a  oficerami z jednej, a Moskal z t/lom&ż 
oficerami z drugiej ztrony — bo przy parła- 
mentowanii koniecznie trzeba mieć świadków— 
i poczęli jenerałowie układać się po francusku, 
a oficerowie słuchają. Po układach zaczęła się 
zwykła rozmowa; aż słyszy jeden Turek, jak ofi
cer moskiewski mówi do drugiego po polsku: 
„czy masz papierosy ?* A, to panowie Polacy — 
rzecze na to oficer turecki, i okazało się nieb* 
wem, że jak i jenerałowie tak  i oficerowie byli 
wszyscy Polakami.

Z  azjatyckiego pola Walki możemy powie
dzieć tylko, że po wzięciu Ariahanu, jenerał De- 
wol pospiesza na pomoc jenerałowi Ogłjb/io, by 
wraz z uim koniecznie wziąć Batum. Wziąwszy 
Batum, Moskwa dopiero może być spokojną, bo 
Batum , najlepszy port po Synopie na calem po- 
ludniowem wybrzeżu, bo Batum raz wzięte, do
piero prawy flank mo -kiewski zabezpieczony, do
piero Moskwa opasa wszy K a rs , może brzpiecz

Popłoch ,o południowi-j Rossji.
Upadek Suoham -Kdbh, p.sze z Odessy 16, 

maja korespondent do P d. Corrt przeraził nie 
tylko laaze miasto, lecz całą południową Rossję. 
po nad brzegiem morza Czernego leżącą. Aż do 
zburzenia Snchum- Kalehpokładano wielkie n a 
dzieje w torpedach i baterjaeh nadbrzeżnych, 
alt gdy Snhum-Kaleh padło, przesiano wierzyć 
i w torpedy i w baterje, i żadee w świecie n- 
pewnienia gubernatora Odessy nr. Lewajjzgyra, 
ani tsż zaklęcia d o w ó d z c y ^ ^ y ^ ^ ^ K y c h , 
jenerała Seuieki, że m i ^ ^ ^ ^ p ^ ^ H r a n e  nie 
bezpieczeństwo, i s ^ ^ ^ P P ^ T O i i to r y  ni* będą 
mogły zyw yc się m^KtrzaT donośny, wszystkie 
tę  piękne upewnienia, na nic się nie przydały. 
Mieszkańcy w p rzerażen i!, każdy gdzie kto 
może uoieka unosząc penaty i wszelki dostatek. 
Włtwlze wojskowe nie w małej też obawie, są
dząc po przygotowaniach czynionych na przyję
cie Tnrków Odeski garnizon znacznie został 
wzmoeniony, i  w ogóle ua przestrzeń Akerman 
(przy ujściu Dniestru;, Oczaków (północny cypel 
limanu Dnieprowego), jenerałowie moskiewscy 
zwiócili szczególniejszą baczność *

____________  ts o oaobę na*
mit. taika, a wiec ewentuałne.mi ramonstraojami nie 
należy strnćlniaó jego «v&i±owi«ka. Zianiem naszem 
nie postępek o so b y  lecz postępek w ła d z y  wymaga, 
aby rada miejska zastrzegła się przeciwko niemu, bo 
iuaczej preceoenta taue moą^ poswkodzió t , „ dzit 
autonemii. Proaiuy pamiętać również o tera, *« pr* 
ayijam namisstnietwa nie potrzebowało nżywafl zaruc 
trzeciego etopnia egzekucji, t. j. pisemnej groźby. 
Wystarczała uwaga ustna, a następnie upomnienie 
pisemne, Reskrypt namiestnika formą swoją rozdra
żnił umysły, które mogn b/fi uspokojone tylko wy- 
raźuem wyjaśnieniem atrybucji rady miejskiej. I  dla 
tego nastajemy nr: to, aoy przedmiot ten był wzięty 
pod obraay Według naszego zapatrywania, do roz
bioru kwestji należałoby wybrać specjalną komisje 
z pełnej rady, a nie powierzać jej komisji prawni
czej, której sk ła d  adwokacki zamiast wyjaśnić gotów 
zawikłać sprawę-

(b) Z ie lone świata niezbyt świetni* wy
padły. Licznym u.ycieczko«i prywatnym sprzyjała 
wprawdzie w niedziele pogom,, za to wezoiaj po po- 
łr aniu zachmurzyło się niebo, a z wieczora i_ac*~ął 
padać arobny deszcz, prowokujący długą słotę. Ro
zumie się samo P»ez się, że sapieżyliski festyn na 
Wysekim kiamku zupełnie się nie ndał: naprófcno 
psnto proch dając wystrzały z moździorzćw, napróżno 
dwib muzyki grały naprzemian co u l starczy — 
w ogrodzie były przerażające pustki. Natomiast przez 
ooa dnie leatr był przepełniony. Jak zwykł* poaczas 
świąt tak i teraz nie obyło się bez smutnego, tragi 
cznugo prawie wypadku. W poniedziałek rano szedł 
ulicą Sykstuską mały uhłopczyg, a odo zy wszy przy 
jednej z kamienic piękny ,,maju nie mógł się oprzeć 
pozusia, aby nie opatrzyć się w zieloną gałązkę. 
Wyjął więc nożyk i zaczął odcinać gałązkę, wiem 
wypada z brany stróż, widocznie od poprzedniego 
dnia jeszcze nie wytrzeźwiony, wyrywa nóż z rąk 
cbłupczyka i zadaje mu dosyć głęboką ranę w szyję. 
Szczęściem, że nie przeciął arterji, bo w takim ra 
z e nic nie u ra to w a ło b y  chłopca od śmierci. Złoczyńcę 
natychcuiact u w ię z io n e . Czyż może być błahszy po
wód do targnięcia si9 aa życie człowieka, jak kawa 
łek gałązki?

Towarzystw® Szulcm ”
(Zwiastun pojednania) roz««łał& do wybitniejszych 
żydów na prowincji następujące pismo:

S z a n o w n y  P a n i e !
W obtatnicn tłzech latach położenie socjalne 

współwyznawców naszych 1 stosunek ich do ludności 
chrzcściańsKa polskiej w krają, stawały się z dniem 
każdym bardziej aapreżtme.

Taki stan rzeczy lie tylko jest dla współwy
znawców naszych przykry i drażliwy, ale nadto wy
wiera szkodliwy wpływ na rozwój najżywotniejszych 
interesów i spraw krajowych.

Grono ludzi dobrej woii, zaró wuo dbałych o 
sprawy ludności żydowskiej w kraju nastym jak i 
przejętych prawdziwem przywiązaniem do krajn ro
dzinnego, postanowiło wsiolkieh dołoSyć starań, aby 
anormalne te stosunki usunąć, a przywrócić potrze
bną i konieczną harmonję.

W tym celu założone zostało we Lwowie Towa I 
rzystwo, które pod „Doi»ze Szulom" (Zwia-
włan pojeJffiania) wzięło Bl,hie za zadanie „przestrze
gać spraw do żydów w kraju się odnoszących, dątyć 
do u.talenia i utrzymani* zgodnego pożycia tak pod 
względem politycznym jako też i so jalnyrt z ludno
ścią chrześiiiań»ko-polską w kraju, wzmacniać poczu
cie cbywatolskie pn.cz gorliwy i duchowi czasu od
powiedni współudział we wszystkich sprawach życia 
publiczn go i gniunog„, krzewie zasady postępu i 
rozpowszeuhiiiać wiedzę, mianowicie znajomość języka 
polskiego i jego literatury między synami w Galicji

k elw a , tylko rzucu na niego lasifij, w wściekłości, teatralna W teatrze hr, Skarbki
te ten go budzi. Widocznie brat Słowianin nie ma drisiai 22. bm. ,Nasi Najserdeczniejsi,“ komedjr, 
powodzenia w swych usiłowaniach szerzeni* carskiej aktach W. Smrdou.
kuita ? Brzybył on z Sc;’bji yia Wiedeń, w Wm-, S u n  ji o w i s t - i a .  Dziś 22, roaia -f-
dilii «Hł  także a keflUmre- podobhą awanturę, która! . ________
Jednak tam g o ^ j  dk  niego się zakończyła. Flegma-1 J a 8 l o  20 raaja w  t h d, koh wainro! 
tyczny Niemiec nie mógł pieść jogo gbnrowatego ■ w tutejszym kościele parafjaluvm tablicę pamiątko1 
postępowania i r-a^hsorfał bohaterowi siarczysty po- mil >(uik>t hr> Gehuhowsu :,go Tablica z czarnego 
liczek. Naiwny Mięhajłowicz nosi przy sobie fornal i mamura z napia8m a nai E;ą vv pias z 3i“ .
nie apunnyla&atpt tego wyp^ku. Zara wczoraj j -feoWiiB toWa potiratoWa otoMoaa żeńcem, roboty 
wyekspcijowano to  do Eodwołoczysk. Nie znak-ziouo p  władyoława Bijasz, w Krakowie. Pobudkę tej 
przy "Uu żadnych w- j tablicy pamiątkowej wyraża poctątea napisu na niej

W y c i e c z k a  k o i-e  . m a  «l o  L u p  , »  Ta _ umieszczonego: „Dla nc»czenia pamięci prawdziwych
I z sług około utworzenia gimnazjum w Jaśle."

7 i / e m y ś l  21. maja. We czwartek dnia 24 .

„W edług doniesień ze statków strażniczych,
Odessie mniejsze zagrażać ma niebezpieczeństwo przygotowania. Wklóloe ^kieszeniach
aniżeli OazaJtuWowi. Oczaków tem jest wi.4a y , |nasZych poczliemy, ae jest w*jna. Drogo będzie 
że jaktśm y to już powiedzieli, leżąc na półno- l t r z ymanie życia kosztować. A. więc mamy na 
cnym cyplu limanu Dnieprowskiego, do którego wielkie ekonomiczne niedogodności i nie
to  limanu wpada Boh także, zamyka przystęp lfU8/<naai byłoby, gdybyśmy naszemi pieniąlzmi 
do Nikołajewa, leżącdgo przy ujściu tego u  «hu viat wiaii R isji prowadzenie wojny. Należy za- 
a Nikołajew to główny skład wojennej mary- tem og]ą(lnąó się. Rosyjska pożyczka — jakie 
narki i warsztatów onej. Nikołajew jest tem 08a da ^ jch0d.y? Brac udział w pożyczce rosyj 
dzisiaj dla Rossj- czem był Sewastopol Przed skvej _  to próba s7aj0Ba; Druga strona jest po- 
wojną krymską. Nie dziw więc, że się obawiają i tyczna. Moaemy powiedzieć, że z takiem s*- 
o Oczaków, będący tarczą Nikołajewa, to też o d , mem prawem należałoby nam popierać braci na- 
lat kilku pracowano, by z Oczakowa zrobić f>>r ',; szyCj| w rosyjskich prowincjach nadbałtyckich, 
tecę dość silną. Obecny stan tej fortecy jest na- ■ p omjmc, t o , nikt tam interweniować nie myśli, 
stępujący: wal główny został nanowo przero-*ix)wakroć wstręRiejszeml jed iak  byłyby rosyj- 
biony; usypano kilka szańców odpolowych, lec- #kle preteHsje, gdybyśmy na odnośne ludy zapa- 
o ile wiedzieć mo/ua, nie pierwszorzędnej siły, • ui w  —A1~ -
a co się tyczy uzbrojenia, to takowe składa się 
ji 6800 piechoty wraz % liczną artylerją forte

trywali sie W świetle hi^torji. W ogóle Słowian 
w Turcji jest nie wiele. B iłgarowie są to P ia 
ny lub Tatary i bliżej /  Turkami spowinowaceni

Gdy statut tego towarzystwa uzyskał ja t za
twierdzenie władzy politycznej, wybrany na walnem
zgroi lżeniu członków wydział udaje się do szau.
pana z prośbą, abyś tedn-ial sam do towarzystwa 
przystąpić , a zarazem zając się jednaniem dla tego 
towarsy«twa członków między ludźmi dobrej woli, 
ktlrycn zasady i zapatrywania odpowiadają celom 
statutem zakreślonym.

Podpisany wydział liczy na pomoc pańską w pra- 
caeh i usiłowaniach swoich, tem pewniej, że dotyuh- 
cz-»sow6ui postępowaniem swej om szan. pan niejedno
krotnie dałeś dowody prawdziwego dla krajn rodzin
nego przywiązania i dbałości o eprawy współwyznaw
ców swoich. Z poważaniem wydział towarzystwa: 
dr Józef B l n m e n f e l d  przewodniczący, dr Filip 
/j n c e r  zastępca przewód., dr Bt.uard G o l d m a n  
se-iretarz, Salomon L a n d a n  kajgjer, Maur. D i a -  
ma n  3 administrator, Samuel H o r o w i t z ,  Maur. 
M o r k h e i m ,  Jakób P i e p ó s >  Zyg. R u k e r ,  dr 
Szymon S z a f f,

T m d a ą  d o  u w i e r z e n i a  ale prawdziwą
okoliojnsść skonstatowano w piątek na Sieniawc2y- 
znie—ulic? wychodzącej ze starego rynku pod Wy- 
soki Konewka wedy kosztuje tam 5 — 10
centów ! Najbliższa studnia jednociurkowa znajduje 
się na stavym rynku, i jest t blęiona przez mioszkań-

czną, a dalej z 220 dział, z których 60 dwu- aajżeft*z Rosjanami/ Zesłowianizowani zostali có"w tegoż placu u.k, te z rana i wieczorem godzi- 
dziestosześcio-funtowych i 42 m źizierzy — a oaj pT.zez duchowieństwo. Ale jakie dalsze owo- nami muszą Indzie wyczekiwać, nim przyjdzie na

: ’ ‘ “ niałj kolej, którą najczęściej wywalczać sooii trzeba
pięścią i obrazą b .shą, a ci którzy się dopshać nie
mcgą   muszą iść po wodę aż na plac strzelecki.
■We-ilng zdania lekarzy i racjonalnych dyetetyków 
ludywiuuum ludzkie do przyzwoitego tycia potrzebu
je przynajmniej 5 kwart wody dziennie. W dzielnicy 
onei nifi nrzwoada nawet 1 kwarta na głowę. I  tjm

„„i przez _________
nadto, CO s;ę samo przez si? rozumie, zatopiono ce fCZWM pauslawistycznej kultury przyniesie 
Hiin? podwodne i torpedy jak możaa najgęśc iej. | dla wolQości j postępu? Pod względem kultury, 
(J i  i1,ni kilku na wodach Oczakowa wriąż Ł R-^janie sami są ie^zeze bardzo zacofani, jak 
“ onitoiJ„,t * /e-ĉ eL .co .^C?le-o“i ! ; i  dowodzi tego teraźniejsza wojna. Da tego w wy-
skTie wielkiej przyjemności. Podejrztw era o k fm ; kszta{ceńszycll ich  s tra c h  rozpościera zg»- 
spcgląda ona na te  monitory tem bardziej, że> b nihilizm _  nje ma zatem co liczyo aa ta- 
i  mOŁ torami spodziewa się floty z wojsktęm.; kich lzerzycieli k l itHry w Tnrcji W yjaśn ieau ' 0nBJ nie przypada

pasami, prowiantami 
gromadzonemi. Ztąd 
o Oczaków."

i arty lerjam i, w mm n a - j rzyd ilg ty tl0je międzynarodowe, którymby n ik t(zważyć, że wszyscy mieszkańcy tamfejsi płacą da- 
ten wielki strach M oskwy1 sprzeciwiać się A.e mógł. W kaidym iazie hańbą Linę tak samo, jak np. obywania rynku Ohorątczy-

, fo jest, ie Rosja twierdzi, iż wyótrpaje w imieniu zny, gdzie zbytkowne zai-laGjd u.? plantacje— pod- 
„Ale i wiadomości z Krymu, także nie -VąI E ' ’ a my spokojnie przygadamy sie temu i czas kiedy tamtejszych mefityczae dusi powietrz,. 
iSZającej Datury- I  k  wodach krymskich j « j Właściciele domów na Sieniawczyznie gotowi są jak

W końcu tego, ze wszeoh miar ważnego słyszymy do współponoszenia koszar, a mimu to
pocieszającej 
tjrą ą także Turcy, mianowicie: 2 monitory,

powno. Widocznie zamierza wysadzić na ląd g 
wojsko i wzniecić w Krymie powstanie."

.Tatarzy dotąd spokojni, lecz że wypadki 
na Kaukazie oddziałały na nich w sposób wiel
ce dla MoaLwy niemiły, i że na ich wierność 
nie można Uczyć, to  więcej jak pewno. To też

K r o n i k a .
Ltoóu d 22, mają, ^  _____ ^

-i. * - . , -j - , I*• p r e s y d e n ż  wyjechał w uiś* budowniczym proponuje sekcja organizacyjna
Moekwa wysyła jedną dywizję 14 korpusu do dzielę ziana, do Wiednia. Podróż ta ma znaczenie rze

czar, który jeżeli dalij będz'e utrzymany w dotych- 
, czasowej opiec*, nrzędi budowniczego, wkrótce poro- 
5nie szuwarem, i będzie tam można polować na ka- 

' ozki i derkacze.
i f a  posady  inżynierów  w miejskim u

Symferopola' i'Sewastopola, a Kercz i E upatorja,' 0*j“ito kurtoazyjne. ’ Na audjtucji u tesarza ma pre- »  f  wzęM k- ^  ^  na
są także ciągle pilnowane. Moskwa cała z K ry - !zydent podziękować za zatwierdsenie wyboru. W przed- do  ̂ - ™ ~ * uaL
  ^  a A w n a ła l i  m  . i . — , . i. u   M .11 Mn 4-tlnn/kn ,. 7

PooloWA^
eą usazo tiąKie puuuwauo. uoin ł iv ry -; zydent coazięKOwac za zatwici . ,™ « . <■ iumu- - amvkałobt słn«rnv awana n m
mu j . i  icii-kli: W Krymie » * J i  e a m iT ,t i - : S f t  wyjard. « i b , i . «  « <Ji b « u .t  S j S T S a K S i
ray, jakby za e n  bów jakiego Irireja.- | koalom .kfadhowym radny-b. Byio to lamknict. f  i  w ^ronie Kadr

^Drożyzna w Odessie niesłyohana. Dowóz towarzystwo, przeto nie powtarzamy treści to. stów, tnJ® S1J oP^ycja w gro y.
morzem ustał najzupełniej, a kołej żelazna wciąż które tam wzniesiono, a pomiędzy któremi kilka od-! 00 A w a u l u r n i f e ,  który wmiraj miał strse-
zajęta wożenie* wojska, nie może nie dosttr- znaezało się piękną myśU i formą. Reskrypt namie- lić do kelnera pokojowego w hotelu Kuhna, a o któ- 
czyó. Brak mąki, w skutek czego na gwałt za- stnika, o którym donieśliśmy w sobotę, zawierający rym donieśliśmy w wczorajszym numerze Dziennika, 
rządzono, by transport mąki z Wozniesieńska laganę dla prezydenta i rady za odczytanie i przy- o*®ywa 8'® Michałowicz^ jest^
juk najprędzej sprowadzić. ' ”  —jęole do wiadomości listu syndyk* rzymskiego, był garem, nie Moskalem, Qk**aM się, że zawadyjaka 

Przedmiotem łwa*!oh ronprąw pomiędzy radnymi, zeznał prawdę, nie strzelił bowiem przez drzwi do

została odłożoną do dnió 8 . czerwca.
K o l e j  L w o w s k o - C z e r n lo  n i e c k a  na

przestrzeni Bursztyn-Bortuiki w dwóch miejscach 
została nszbodzuną nłewnemi slotami. W niedzielę 
knrs pociągów był zastano wiony.

ć u r i e s u r a r  Temi dniami czytaliśmy na mu 
rze ogłoszenie tej osnowy: „W domu bod 1. 13/2
Jest Jad oj bokoj Zaraz ov
do Domieszkanie Jest bruszne. W ulice Jak się 
domozera Zajiszoza." Konia z rzędem, kto prędko 
udczyta i zrozumie.

(b) Z  g ł o d u  omal nie umarł człowiek na 
ulicy i to nr jednej z najln-lnidjsżjch bo na Marjac- 
kim placu Rano już Indzie zauważyli koło studni 
lezącego mężczyznę z długą brodą liczącego lat 
około 40. Nikt Jednak nie zwracał na niego uwagi 
sądząc, że poczciwiec podchmielił sobie a conto świąt 
zielonych. Foliąjanc? gapili się na elegantów, eh- 
gantki, przechodząc trotoarami, kucharki spieszyły 
się z wodą, a biedak lażal z cicba wzdychając. Do
piero około połndnia zwrócono na niego batuiniąjazą 
uwagę. Nieszczęśliwy paał obok studni z wycieńcze
nia, bo nie jadł od dwóch dni. Gdy go straż bez
pieczeństwa zabierała do dorożki, aby odwieść do 
szpitala, prosił, by mc pozwolono umrzeć i zakończyć 
jnż raz nieszczęśliw~ żyoie. Nie wymieniamy nazwi
ska biedaka, powiemy tyiko, że jest Litwinem i pra
wdopodobnie u migrantem. Powiedział, że Moskale 
zamęczyli mu ojca na fyberji. Straszna rzeuz, ofiary 
moskiewskiego ucisku mrą w polskim Lwowie — 
z głodu —- na ulicy I

(b) S a t n o h ó j s t i r o .  wcze.ąj ran. odebisł 
soDie. bycie wyatrwałem z pistoletu Michał G,. sze :e- 
gowiec 11 puiku ńonćw.

P o ż a r  k o m i i io w y  zaalarmował miasto 
w niedzielę o południu, budując kłębami czarnego 
dymu z kajńieHcy „pod gwiazdą** w ulicy blachar
skiej. Straż miejska przy udziale kfifcu ze straży 
ochotn’ezcj stłumiła go bardzo fzyo.KO.

H i s t o r j  t  t r a g i - k o m t c s i « a  Józef Cza- 
bai, „firor1* od ułanów, odbył miłośaą schadzkę w 
ogrodzie miejskim w nocy z 20. na 21. om., k;óra 
się Jo późaa przeciągnęła. O godzinie l 1/* usłysza
no tam wystrzał i postsrenkowy policjant naabiegł- 
szy do ogrodu przytrzymai Czabana i sprowadził go 
do biura inspekcyjnego, gdzie zarazem oddał jako 
corpns delicti p zy Czabanie zuoleziony wystrzelony 
pistolet. W policji przyznał się Czaban, iż strzelił 
do swej kochanki— wyslar^- przeto patrol do ogrodu 
! 'przytilymauo dziew ojg , ktoiej t ę mc nie stało. 
Ochłonąwszy ze utrachu powróciła do ogrodn i w 
mniemaniu, iż Czaban życie sobie odebrał, w krza
kach skrzętne za nim czyniła poszukiwania. Skoń 
czyto się na odnawioiun Czabana do głównej stra
żnicy wojskowej.

K r a d z i e ż .  W nocy z 18. na 19. bm. wła
mali się złodzieje wyważywszy drzwi sienierą, do 

Suy Rosenberg pod 1. 91 na Zniesie
nia, rozbili tamże zamki u dwóch kutrów i u trzech 
skrzyń i skradli bieliznę i inne rzeczy wartości 140 
zł. Strażnik policyjny Fitzaer wyśledził dnia 19. 
bm, Mikołaja Hładyka i Hanę Gutenberg puszlako- 
wanyck o popełnienie toj kra izieiy. których uwię
ziono. Następnie przyareszoowano o wspólnicowo w 
tej kradzieży poszlnkow&aegu Jena Szczepańskiego, 

W y r o d n a  m a tk a *  Donieśliśmy niedawno, 
iż pulioja uwięziła wyrodną matkę, która własne 
dziecko na śmierć zakatowała— obecnie dowiadujeny 
się o drugim podobnym wypadkn. Dnia 21. b. m. u 
więziono Katarzynę Czarnuszek, która swoją sie
dmioletnią nieślubną córkę Katarzynę przez nielito- 
ściwe bicie, kaleczenie i morzenie głodem usiłowała 
życia pozbawić. Piekielnicę tę oddano tego samego 
dnia sądowi karnbmu

K r a d z i e ż  w  k o ś c i e l e .  Dnia 21. z. m. o 
godzinie 1 '/s popołudniu skradziono skarbonkę w ko
ściele 0 0 . Bernardynów. Vi kilkanaście dni potem 
zgłosił się w biurze inspekcyjnem Grzegorz Jaki
mowicz i doniósł, iż nocując n Jana RemLisza stró
ża domn pod 1. 43 /, został tamże obrabowany, mia
nowicie że wydarli mu przemocą nocujący z nim 
wyrobnicy kwotę 140 zł. Strażnik policyjny Tauletz 
wyśledził wówczas oskarżonych wyrobników Spiry 
djona Mazura i Kazimierza Burakiewicza, których 
po pizeprowadzonem śledztwie dnia 14, bm. oddano 
krajowemu sądowi karnemu. Policja nie poprzestała 
jednakże na tem i zaczę>a dochodzić, zkąd Grzegorz 
Jakimowicz mógł posiadać tak znaczną gotówkę — 
podał on wprawdzie, iż sprzedał grunt w Barszczo- 
wicach, z tera wszystkiem nie podobaia mu się cie
kawość policji, a gdy tejże nie mógł czemkolwiek- 
bądź zaspokoić i sam przytrzymanym się ujrzał — 
korzystał Jokimowicz z natłoku stron w biurze in
spekcyjnem i umknął z pod straży Folnierza policyj
nego. Nie pomógł mu jednakże ten manewr, a miał 
ten shntek, i ł  uzasadnił podejrzenie przeciw niema 
i straż policyjna otrzymała polecenie śledzić ptaszka, 
który sari policji się ząprez ratował. Poszukiwania 
odniosły pomyślny skutek i strażnik policyjny Fitz- 
ner wyśledził i przyaresztowat Grzegorza Jakimowi
cza dnia 20. bm. Józef Szuba uczeń szkół ludowych 
usługujący częściej do mszy w kościele GO. Ber
nardynów, poznał go i zeznał, że on jest poszuki
wanym złodziejem, który 21. z. m. o godzinie l 1/̂  
popołudnia zdołał nmLnąć z kościoła 0 0 . Bernajuy- 
nów po doaunaniu tam kradzieży. Grzegorz Jakimo
wicz przyznał się też w toku śledztwa do popełnie
nia tej kradzieży. Oto jak ją wykonał: Ju l o go 
dżinie 7. rano przybył do kościoła 00 . Bernardynów 
i ukrył się po skończonem nabożeństwie z& konfe
sjonałem. Ztamtąd dostrzegł, iż zakrystjan zamyka 
jąc drzwi kościoła z wewnątrz, takowe żelazną za
parł zasnwą. Po rozbicia skarbono i p*> dokonanej 
kradzieży nszedł Jakimowicz drzwiami odsunąwszy 
zasuwę — poprzednio jednakże zostawił po sobie pa
miątkę innego sprośnego czynu. Po dokonaniu tej 
kradzieży naknpił sobie Jakimowicz różnego rodzaju 
odzienia i przebierał się co chwila inacząj, myląc 
ślad? policji. Uzuchwalony pierwszym powodzeniem 
zaczął robić i za Lwów wycieczki. Dnia 30. z. m. 
okradł w Barszczowi (ach w wagraie kolejowym w 
czas'e jszdy. z pov,TC'tB,L do Lwowa izraelitę, które
mu wyciągnął pugilares z kwotą 47 zł Jakimowicz 
liczy dopiero lat 25, jest wolnego s ta i l^ i  był pa 
robkiem młynarskim. \

O b lą k ia n y .  Leopold Osiecińiki w przystępie 
obłąkana, umysłu usiłował wskoczyć do studni 21. 
b. m Oddano go pod obserwację do główtego szpitalu.

maja b, r. odbędzie się w sali Towarzystwa muzy- 
cznegi w Przemyślu VII wieczorek muzykalny se
zonu zimowtgo 1876/7 pod kierownictwem dyrektora 
ar ty 31. p L. Dietz. Program 1. Mozart. Kwintet

w^djenćla^lica Grodecka ^ ^ ^ u w y  G- c l' 2̂  Weber* Sonat, D-moll forte-
pian. 3. Bazm i Gaaotte. (Intermezzo), kwartet 
cmyczkowy. 4. Benot. Grand Dno, skrzypce i for
tepian 5. Studziński. Auiot stróż, chór męski. Po- 
■zątek o godziniw. 8.

W a r s u r w a  19 maja. (Różne w iad omotci.) 
Po „Aidzie" wystawioną będzie nr scenie wielb 
teatru opera Thomasa „Mignon", z ktÓMj-jł&by for
tepianowe już sie ro«p.«zęły „Aida** nie jest jeszcze 
ramUszczona w repertoaiSe przyszf go tygoania. 
Miała hyc wystawioną we środę, ale występy Russie- 
go stanęły temn na przeszkodzie.

Dzisiaj od g„dz. 4 z rana dworzec kolei wara?-, 
wiedeńskiej przedstawiał niezwykły widok. Tłumy 
ludzi wszelkiego stanu, przeważnie jednak należących 
do klasy średniej lub mniej zamożnej, snuły się w 
przysionkach i do koła zabudowań. O goaz. 7 wyjść 
miał pociąg nadzwyczajny na jntrzeiszy odpust Zie
lonych świątek. Mówiono nam. że wyjechało dwoma 
pociągami przeszło półtora tysiąca pielgizymów. Czas 
chłodny sprzyja tej pobożnej wycieczce.

Otwarcie kolei żelaznej Nadwiślańskiej, jak do
nosi Gazeta Handlowa, nie może nastąpić przed koń
cem sierpnia.

Dzisiaj około godz. 9 z rana wszczął się p^żar 
w browarze Reicha przy ulicy Grzybowskiej. Płomie
ni* bardzo szybko ogarnęły zabudow«nia. Wszystkie 
oddziały strasy pospieszyły na ratunek. Pożar został 
ugaszony dopiero po poindniu. Bliższe szcz góły po
damy w przyszłym nnmerze. Straty, których w pier
wszej chwili obliczyć niepodobna, mają by-( dość 
znaczne.

Jt*ozuaXś 20. maja. W odpowiedzi na artres 
Wielkopolan z podziękowaniem za uroczystość Mi- 
ck.e. iczowską , syjdyk miasta Rzymu przesłał ua 
ręce p. Wincentego Arne*e z Uścikowa pismo, które 
w dosłownem tłumaczeniu brzmi, jak odstępuje: 
„Rzym, 11. maja 1877, Kaęcela.rja syndyka miasta 
Rzymu. Nr. 23.659/489. Szanowny Panie ! , fckol- 
wiek święty tylko wy,'ełnil n. obowiązek, nc^T” szy 
uroczyście pamięć wielkiego wiesr.cza polskiej^ A  da
ma Mackiewicza, dziękuję przecież serdeuzuic ża o- 
l a a i  riray tej sposobnośei przez p asę , tjowa- 
rzyotwa naukowe i naród polski pochi .bce dowody 
uznania. Szczęśliwym się ctnję, że tak chętnie jzj- 
jęto, co miasto Rzym uczynił^ dla nczczenia N i 
kłego poety.

Zechciej, szanowny Panie, być tłumaczem uczuć 
moich wotec narodu polskiegc i przyjm wyras mego 
głębokiego «, acunku — syndyk V e a t u r i , członek 
parlamentu. * '

r t  U a r g t w l e  musiano z poczańkiem bieżą
cego tygodnia zamknąć szkołę miejsci ■»( z powodu, 
że większa cz„ ść  dzieci zapadła na mice. Bo 
hzkoły żydowskiej i niemieckiej w Wolsztynie z po
wodu tego samego bardzu małp tylko już od Wiel
kiej nooy nc£Q‘*Lezałc do szkoły dzieci, od dni kilku 
zaś pojawia się choroba f pomiffizy dziećmi szkoły 
tamtejszą; katolickiej.

W iedeń  20 maja. (K io n ik a  w iedeńska .) 
Księdza uetropoliię Semb.atowicza udając g( Się do 
Rzymu, zaprosił w Lincu arcybiskup Rudiger, aby 
zamieszkał u niego przez uzas pobytu w Lincn. — 
Aroyksiążę Karo) pedczas krótkirgo swego pobytu 
w Pradze dowiadywał się troski wie o nędzy panu- 
jącej między mieszkańcami gór kruszcowych i posta
nowił im przyjść w pomoc zahupnen wieUiej' masy 
koronek, któr. tom wyrabhją. Wybór tych przed
miotów dla arcykuiężniczki Gizcli, arcyksięli j Ma- 
iji Teresy i opatki Marji Krystyny powierzono pann 
Dotzaueiowi, obeznanemu z tym prrsmysłem. Za 
przykładem dworu poszły arystokrata czeskie i za
kupują w wielkiej ilości koronki, które według zda
nia znawców mają byc bardzo pięnne. — Henryk 
Majer, dyrektor centralnej kasy państwowej obcho
dzić będzie niedługo pięćdziesięcioletni jubileusz głu 
żbowy. Pan Mrjer powinien być nąjpopnlaruiejszym 
w Aistrji człowiekiem, bo na każdym banknocie czy 
tać możni jego podpis

iP a ry ż  18 maja. (D ro b ia z g i  p a ry s k ie .)  
W tych dniach mają zburzyć doiu, w którym mie
szkał Marat. Już teraz wielu ciekawych ogląda ten 
histeryczny nabytek, krąży po pokojach i nie omija 
nawet piwnic, zajmu ą y sh z tego powedn , iż mie
ściła się w nich drukarnia Marata. Do pokoju wcho
dzi się po szerokich schodach o pięknej żelaznej po 
ręczy. Rozkład wszędzie pozostał ten sam jnL ra 
czasów straszliwego trybuna. Jest tam i ów pokjoik 
długi na pół trzecia metra a szeroki na dwtc, w k tó
rym Marat został zamurdowany bęuąc w kąpieli.] — 
Przedsiębiorca zburzenia, nicjak. Picart zebrał wiiele 
kluezów, okuć do okień, barjer balkonowych i 
podobnych przedmiotów, które zapewne będzie s | 
dawać miłośnikom podobnych zabytków.

W praysłym raku upływa sto lat od 
Woltera. Dla uczozenia tej rocznicy przedsięwl 
wydanie kompletnych dzieł tego w każdym razie] 
pospolitego filozofa, autora i poety XVIII wf 
Wydawnictwo wzięła na siebie firma Garnier, redak
cję objął Lndwik Monland. Pierwszy tom ukazał sif 
jnż w tych dniack w handlu. Zaleci* się on wielką 
wykwintnością pod względem typograficznym. Jest 
to pomnik ze wszechmiar gudnj Woltera.

Zmarły ntedawno w Paryłn Rotszvlu pozostawił 
miljard franków majątku, który rozdzielili między sie
bie członkowie tej rodziny; ponieważ zaś każdy z 
tych członków jnż i bez tego był niezn iernic bogaty, 
zapewne więc i w obecnej chwili istnieje juki żywy 
miljardowy Kotszyld. Z powodu tego ogromnego ma
jątku dzienniki w; mifmąją innych bogaczów, jak np. 
markiza Westminster, mającego 8 miljonów gla. do
chodu z majątków nieruchomych. Ponieważ markiz 
takie&o dochodu ni< pmezyje w rok, więc pozostałość 
składa się w bankacl jako depozyt bez procentów; 
następca jego zatem będzie jeszcze bogatjzy. W A- 
meryce s«inaior Jones ma 10 miljonów gid. dochodów 
ze swych kopalni srebra w Nevada (w Kai uornji). 
J  W. Mackay z tego samego źródła 27 miljoflów gid. 
Zauważyć przytem naieży, żo ów M&ukay przed 30 
laty przebywał w swej ojczyźnie I-Gndji bez grose* 
przy duszy przed 20 laty był w Ameryce wędro.



DZIENNDT POLSKI :

wnym kupcem, przed 16 laty zad zb^krutowat ost«- Wspomniałem « (iW&afc p&rjsLidi rowane przez oddział Iwowjki 150 zł. w. a. na cel-5 wy
Uczni*. Obecnie licay 45 lat. fabryk Pernolleta i Npela; dodam że z fra*c* j.|t**y»-iue ż%daó od komitatu oznaczonej ilośo{ stanowisk

Pan X. cytował z rozmaitych autorów frazesy, skioh fabryk okazano jeszcze u a s ę  do cegielna 1— ; 4 
które zwró iły na siebie jego uwagę bąaź dowcipem, sucho Durand e t Mazais z Pary?a. Więcoj z 
bądź prawdą, lub wy'fw'ntnością wyrażenia. „Wszy- Fi snoji lic  nie było.
stko to bardzo piękno, powiedział mu jeden dledzieu- j Ma zynj pomoaniorft liozbą j rozmaitością
mk, ale nie pan wynąlam^." — „Pies myśliwski, Isię odznaczały — tokarnie, heblarnie, wiercar- 
sdrzekł nu. to pan X., nie wynalazł kuropatw, ab  u* nie do żelaza i drzewa, przyrządy do wybiiania 
mie je wyszukiwać." [ czopów, do krajania żelaza, gięcia oorgezy, yy-

(b) W u b  f " e ife o n Ie * . internowany wLincu .bijania dzmr, tx insmisje wszelkiego rodzaju itp. 
dowódzca powstańców czarnogórskich, opuścił s a m o -  setkami, wielkością i pomysłami różne. Tym to
wolnie miejsco swtgo pchytn. i.ias-ynom. zawdzięczają fabryki zagraniczni ezy-

(b) S m u t n y  ’ ■ y p  u l c k .  Z Lubiany tele- 'sMić i akuratnośc roboty. Najwięksi przedsiąbioi- 
grafnją. że hrabina Lugenja Auersperg, z domu La- cy, j * *• p K anoionkoaig Krupp z Essen nie

poczem niezwłocznie nastąpi rozw i
diakom  i bydła włuśoiańskiego, lecz upraszaj, t; Łaby nfęcie Satandaru  p ro ro k a . S u łtan  J e- 
pFzedewszystkiem włośńanie powiutu lwowsiiego, obay- d ilc  do a rm jf uadtLunajnLi**.! G łó w n a  
łaj^oy % «. iwę, ? tejże kwoty subwencjjco wanymi byli, u w aga  rz ąd u  h b ie ro rrau a  dziś n a  p o d -  
i to w taaiej wysokości i taki sposób, jak to komitet zi sycan ie  p o w sta n ia  n a  K an k az le . M lt- 
stónowne nzna. | liad  panza o trzy m a ł w ezw an ie , i . o y

Z-jtepo„ p.zewodnicjiącegc uwiadamia , iż pp Dąb-j .latyclliu itrit w ra c a ł do S tam b u łu ,  
czański i Ileksel występują z T6wurzyst.ro. p on iew aż  Nułtan p o s ta n o w ił odd ać  m n

Na wniosek członków przyjgt j do Towarzystwa je - ! ster rząd u , 
dnegłoenie pp. KozieradzkiegJ Władysława, Drwęckiego' ł t l l k a r e s z t  91. m  oj U > R zą d  ru - 
Bronisława i dr. Tilia Ernesta.  ̂ m n b sk i O g io iif w czo ra j lliepod leg łcf.ć

Uchwalono upoważnić wybrać s>e mająca radę ód- R n m n n jf i W y d a ł w o jn ę  T n rc jl.  R o la  
dziwu ao wniesienia prośby do komtelu Towarzystwa ’ a r  r a j  ii r u m u ń s k i e j ,  z e b r a n e j  w  M liłc j

dywann. W o jn a  święta zadecydowana, niemych , pięciu którzy sami podali, się do
dymisji i czterech przesączonych

l e i e g i a m y  z b o ż o w e  z dala 19. maja.
T ie d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-pei^ont A. 84*50: 

B u d a p e s z t :  pszen—s v76 siiogi ) na wiosnę zł. 00*00, 
B e r l in -  Pszenica żółta na mSĘ-czdrwiec 261-60, żyt'
loco 17G'00, okoińta b3-20; S z c z e c in :  p„ c ca na
maj-czer. 248 00, tznpak na wiosnę 29»*00; P t r y  ż: mąka 
159 kilo 68 00.

W ie d e ń ,  22. nura, 10 goóz 45 min.
Akcje Kredytowe . 185*70 Akcj  ̂kolei K_r-Lud. 208 -

a Anglo-Austr. 68— a „ PołuL-, 7C*—
,  Umonsbank . —■— .  Banku Pt. A ust —••—
9 Yereińsbani . —*— 20-r. anaówiu . . 1(>30

Usposobienie: stałe.

T e l e g r a l ‘o w a u e  k u rw a  w i e d e ń s k i e .
W ie d e ń ,  19. maja, 2 g< dz. 28 min.

T n r c j a  zakazała wywozu zboża z okręgów 
Prinopolis i Smyrny. gwftyrńnjrgmw-a

D z i a ł  r o l n i c z y  .
ł J p s k  15. maja.

Od nusiyn  przechodzę do kotłów parowych. 
Je s t to fach, w którym Niemcy celują — a do 
tego ru k ą  ceią sądzę że wszędzie konkurować 
zaogą. Ofccnar kotła parowego (ma się rozuuieó 
większych rozmiarowy 18 mark przy nader sta
rannej robocie, aącbę te  nie drogo. Obecnie wcho
dzą \ł użycie korty z wyjmowanemi rurami — 
nie poTr^ebnją obcanrouąrua — ani komina. 
"W razie zepsucia odśrubowuje się jedno dno i 
ze wszystkiemu przelotam. wyciąga, co ułatwia 
reparacje, lecz takie kotły o wiele droższe.
W  Lipsku Goetz & Nestmann i wspomniany 
wyżej M ay Friedrich specjalnie wyrobem kotłów
się trudnią. jj.'

t o  kotłach wspomsę o przyrządach destyla
cyjnych, Nówka z Lipfka przysłał aparat kom 
pletay, który mógłby sig mieścić w każdym sa
lonie Lejnhara z Frojbcrga tak 'ż  aparat od
znacza się piękną kotlarską i mosieżaiozą robotą. 
N a wzmiankę zasługuje parnik z blachy do go
towań a kartofl:, jakoteż dystylator i drobne 
alemhiki cUngera z Berlina.

Prócz apar&tów dysrylacyjnych były przy
rządy do gotowania i mielenia karfci fli, chłodze
nia zacieru i brażki, onłodzeaia piwa, mleka 4

belji, Wolt w Buckau Handlarze wystawili mnó- 
m aszyn tego rodzaju amerykańskiego po

chodzenia. Do obrabiauta drzewa śmiało reko
mendować można Beckerta w Lipsku i Blumme- 
go w Bydgoszczy. Kuźnie przenośne d-bre Bee* 
ker ta, G-riebego z Dobeln, Hechtl Koppe z Lip- 
sla, i Sehera z Berlina. W entylatory amerykań
skie Harstonna z Nowego Jorku, Tollos e t Ba- 
te z Manchester najwięcej się podobały.

Nie zapomniano i o gospodyniach. Magle, 
o s  szyny ao piania, suszenia bielizny, chłodzenia 
mleka, do robienia lodów, masła, do płókamia 
masłe, przyrządy do siekania mięsa, wyrabiania 
kiełbas, krajanie chleba, obierania kartofli, owo
ców, do ściągania łuski z grochu wyjmowania 
pestek zi wiśni, krajania makarenów itd. mogłyby 
nawet dobrze zaopatrzoną kieszeń wysuszyć — 
nazw i rodiejów tych drobiazgów ani spamiętać 
ani zliczyć.

Dla piekarzy przyrządy do mieszania, do 
d/iielenia ciasta, dzieże itp. A i o rzeznikach 
nie zapomuiano, kłody misternie z kawaików 
bukowego drzewa składane, noże siekacze, na
wet jedaa parowa p n sa  do nadziewania kiełbas.

D la miłośników ogrodu podlewaczki paten
towe, patentowe wazony do kwiatów (tak zwane

Postanowiono, iż rztonkowifc J twi nio posia. dn ie  b y ły  oba&dzone w o jsk am i rom uńskie-
dający dyplomu winni się zgłosić po wkowy, wszyscy m i_ ^ s i ą i ę  K a ro l o g ło sił n rzedow L ie  nie- 
7AŚ członkowie winni pclpissć deklarację, Kt.o-ązobowią-  ̂p o d le g ło ś ć  R nm nnji. P o se ł a n g ie lsk i z a ra z
żują się do pełnienia obowiązków statutem w,? azanych, 
mianowicie zaś do niszczenia przyrzeczonych wkładek.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przystąpiono do 
wyborn rady oddziału i wybrano przewodniczącym radcę 
Teodora Kulczyckiego zastępcą przewodniczącego profe
sora Zygmunta Strusiericza, dyrektora szkół rcmiczych
w Dubl lach, członkami pp. prof. Romana Bastgena,
Maksymiljana Bogdanowicza, dr. Roberta Czajkowskiego, 
prof. dr. Romana 'Wav.nikiewicz*, prof. Kazimierza Pan
kowskiego i Wiktora Sobieszczańskiego.

W ychów  k ró lik ó w  jako bogate źródło dochodu 
w gospodarstwie. P Antoni Popiel, członek rady gospo
darczej i przewodniczący rady szkolnej w Szczakowie o- 
kazał szczery cbęć przysłużenia się krajowi przez wyda
nie broszuiy o wy cno wie królików (z dedykacig JE. Al
fredowi hrabiemu Potockiemu, namiestuikowi.) — Wyka
zuje on w tej broszurze statystycznemi datami, jakie mi- 
ljonoT-e zyski erz/nesi ta gałęź gospodarptwa przemysło
wego w kraj seb, gdzie wycków królikó s uszlachetnio
nych jest rozpowszechniony, mianowicie we Francji, w 
Belgji, w Auglji, a teraz jnż w Niemczech i w Austrji, 
przez co wzbogacone gospodarstwo jednem źródłem wię
cej dochodów, n-etylko mniej uczuwa klęski, jakie do-

Ląwetzow’s P aten t Cul.nr popf) Z ozdobami— tknąć mogą inne gałęzi cosnodarstwa, ale ń.-.dto bywa____ ij.___  . l i .  IrT Am hi Ir A ar m 1nHAMA _ i n vgarnitury do okfadauia klombików z lanego 
żelaza, gliny, cementu, meble ogrodvwe, kioski

z a p r o te s to w a ł , o d w o łu jąc  się na  t r a k ta t  
parysK i.

' t e r s b n r g d .  22 . m aja. W. ks. 
M te b a ł o g ło s i ł  s ta n  o b lęż e n ia  w  o k ręgu  
T e re k .

■ ( ^ r^ ocz— powstanie musi się wzmagać 
między Czeczeńcami, chociaż biuletyny moskiew
skie powstanie dawno tam stłumiły. P rz. red.)

Z  biura ko, ókyundencyjtuogo.
W ie d e ń  22. maja. Wobec wycieczek 

dzienników z powodu przekroczenia Aluty 
przez Moskali, P resse (widocznie w komu
nikacie póiuizędowym) oświadcza, że neu
tralizacja Małej Wołoszy nie była nigdy 
orzeczoną, i nikt nie żądał cd Moskałów 
obietnicy na to, ani też oni takowej nie 
dali. Tylko co do Serbji Austrja wyraziła 
życzenie, i takowe spełniono. (Najbliższa 
przyszłość okaże, jak będzie spełnione. 
Redakcja)

S t a m b u ł  d. 21. m aja. Z  p o rto  tu te j
szego  w y p ły n ę ła  do S uchum -K aleh  eska-
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nawet ważną podporą tegoż, na czem właśnie naszym. ,  — ,  ; . , , ,
- r  , . ,  , ,, gospodarstwom nie dostaje. Autor tej broszur zaznaje- i J ™ 2 o k r ę to w , m ająca  n a  po-

zacieru i DrazKi, entoazeaia piwa, mieKa i iłP- Okha do ^ ? speu «  -Z ktr-eff° ,ż.e,a!' a 1)70:miwszy nas z wszelkimi szczegółami bodowi; tej wielce ^  a  21. X c  uWf J 
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*  ^ ztałtów , do padgartyw a- ' ^ znj4C6 Bi8 stowarzyszeni- hidowli królików w Niem- s z a * S z e ik - u l - I s la m  o g ł o s i ł  ś w ię tą  w o jn ę
. H F .  ” " ^ ro fls .  i * *— »#. •  w .  a  i

W ied eń , 19. mail,
Jed. dług pań. w bank. 6810 Londyn . . . .

m m ,  g sreb. 64*2t  Srebro . . . .
Rente w J o  ie . . 69 80 90-frankónfe* . .
D <y poiyoi. IT. 186o lfti 76 Dukat oes. men. .
Akcjo banka naród. 769 — 109 niemiat
Akcje banka kredyt. 135*10 

B e r lin .
Rossyjskie noty ban. 219 35 Staatsbabn . . .
Akcje kredytowe. . 212— Kolei Rumuńskiej 
Lombardy . . . .  119*-- Austrjaokie banknot,' 167*80 
Galicyjskie . . . .  80*20 Uspos. —

P a r y i ,  8°/0 renty 66*00; Lombardy 146 —
Przyjechali dc Lwowa dnia 22. maja.

H o t e l  Z o rz a . Z Keler z Przemyśla. M F.lejew 
z Petersburga, M Czernmrowcki : Lisiczyna, M Lacho
wicz z zakordonn L Wolf z Wiednia, Z. Teplikow z 
za kordonu, T. Czech ze Stryja.

H o t e l  A n g ie l s k i .  P. Kaczyński z Kijowm J 
Trzciński z Lesci Iow

H o tn ź  K r u k o w s k i .  J. Gruszecki z Czerwonej 
N.wy, S Starzyński z Podola rossyjskiego, W. Woiński 
z Jagielnic.y.

H o te l  LAiiga. D. Horowitz i G. Deutschjz Wie
dnia, F. Kolin z Pragi.

inne
do suszeuu stoau, różne sita i t. p

Kóżne przyriądy do młynów, a law et 
oały młyn o dwóch kamieaiarh do prze- 
wożeaia fabryka Lipskj-Reudnicka wystawiła. 
Niemniej ciekawe były bkhzy głazów, z  któijych 
francuskie kamienie składają, jakoteż i kuuiem e 
gotowe — notabeae f r a n c u s k i e  ł  n i e  
mi i  c k i c h  f a b i j k ,  choo me liczaie, lecz 
zawsze aa f arę się stawiły. ,

Młyaków do czrszczenia zboża i sortowania 
krupek bez liku. mektóra tak  skomplikowane, 
jak np. Kub;.,ni z D:’ezaa, który krupki na 12 
galaaków dzieli, do prowsdzeaia zdaje się z® 

igarmist. za potrzebują. Jeden ze ws^ydtłricb na 
wyróżaien-e zasługuje, to je t t  Peraoletta z P a
ryża wystewiory praez Piepersa z Bort. Wspo
mnieć także wypada pateatowaną oczysi-czalnię 
krupek (Griespufzmaschine) Buhlmann & Kun z 
z Lucerny.

Wiele uwagi zwrócił przyrząd Brauna z 
Karlsbaou, w którym walce porcelaaołre rozeie-

: v 'am o  rn tru p y  a k « f -y  s a  laąkę.
zyrządów do śrotowaaia zboża, krajania 
' na paezę nez lik*. Najlepsze z nit-nie- 

•Pi persa. Sieczkarni maó&two — urządze- 
ń  gruncie nic nowego nie przedstawiło — 

w ćziałaniu najlepiej m  okazały Goetjesa z Bu-
duzyna (Bautzen). ..

- Pompy niemieckie ustąpiły ̂  pierwszeństwa 
ryskim Noel’a — ale słuszność trzeba odlać 
to bo w i i taniości pomp Doeringa z Smu, jako 

i Wagenfurtha z Taugerhiitte. P omPry . ?"
we do gnojówek chwalono wyrobu K unknarata 
z ' Wurzen, braci Epple i Reischa z Drezna. 
Obrotowa pompa Homolki z E rfurtu  jako cel; 
tryfugalne z Lipsko Reudn. fabryki, Gazetta i 
Wolfa z Biick u, Schererai Petsolda z Berlina 
chwalono. Handlarze wystawili okazy amerykań
skich pomp. P u l s o r a e t r y ,  przyrządy do pod
noszenia płynów gromadziły ciekawych; najlepszy 
pochodził z fabryki WilhelmshiUte w Sprotau 
na Szlązku

Sikawki do gaszenia ognia Noel’a zasługn 
ją  na zupełne urnanie, ustąpić jednak muszą 
pod względem trwałości wyrobom Jaucka 2 L i p 
ska, które przy cięższym kalibrze w elegancji 
fra ncuskim me ustępują. Tegoż _Jaucka parowa 
sikawka, wyrzucająca 4ma promieniami 1250 li- 
tiów na minutę, a zajmująca miejsca nie więcej 
jak zwykłe wozowe sikawki, podziwieme obudzą. 
Przy próbie, odbytej 12. maja,  po zatelegrafj- 
wamu przybyła o 2 kilometry na miejsce próby, 
a założywszy ogień pod kotłem w chwili otrzy
mania telegramu, i utrzymując go przez czas 
ja^dy była w stanie w 7 minut po przybyciu na 
miej»ce'rozpocząć działanie. W ogóle od wyda
n a  telegramu do chwili działania ubiegło minut 

* 19. Wyrzucana przez nią woda ua dach cztero- 
piątrowego domu, spadając na dół tworzyła py-

S:uą kaskadę, osłaniającą ściany całego domu. 
o Janek’u z pochwałą zacytować można wyro- 
y A ltnera z Lipska.

Od sikawek naturalne przejście do apara- 
ów Pitsohafta — aparat ten przy powstającym 
igniu sam przez się wprowad sa w działanie te- 
jgraf elektryczny, którego drut przeprowadzić 
iożna gdzie się podoba. Ekstinktory gazowe 
ystuwili 6cbariach z Hamburga i Rau z Mo- 

iachium.
Wielu widzów g r o m a d z i ł  t a r t a k  p .  ze- 

' ś n y ,  pochodzący z Lipsko-Reudnitzkiej fa- 
irv ki. Tartak ten umieszcza się na wozie, i nie 

żjymnje w transporcie jak 4 do 5 łokci dłngo 
bci. Sześć pił rznie kloc jednocześnie z szybko- 

Bią zadziwiającą, i w okolicach w lasj boga
tych mógłby być nader pożytecznym ; dlatego 
spytałem o ceny, i te tu  podaję, sądząc, że spo
ro da się wytargować — tartak  do kloców gru- 
Dości */* metra 3400 mark, do grubości 6“* 3600 
mwk do gruuości 700 “ 3850 mark — iokomo- 
bile do nich stosowne 4800 — 5400 i 6000 mark. 
P ił obrotowych, wstążkowych nie brakło, lecz 
1« Więcęj do użytku fabryk niż rolniczego sto
sowne, chociaż piły do rznięcia drzewa mogłyby 
«  was znaleźć zastosowanie.

Maszyny do robienia cegieł i dachówki wy
stawiła fabryka Sehlikeysen z Bei 'm a — pod 
względem rozmaitości wyrobu stanęła z nią na 
ówni nowo założona Mnegge z pod Lipska. Po 
dch szły prasy budowy pionowej Goetjes et 
ichulze z Buayszjna. Prostotą mię ujęła prasa 
tfmć &ch et Kunze z Meissen i ręczia braci 
)oi»ih z Drezna.

marek nader do przewożenia worków i innych 
ciężarów praktyczne, wyrabiane przez Kocha z 
Lipska.

Czas to pieniądz — otóż by czas mierzyć 
i zegary wieżowe na targ  wystąpiły. Cena

siębranis w tjnj kierunku ogólniejszych ua’łoVilń,“
Broszura ta budzi i u nas chęć zajęcia się tem przed

siębiorstwem, sle jak każdy początek jest trudnym, tsk 
też i tu przedstawiają się trudnośoi, chłodzące zapał do 
tego przedsiębiorstwa; mianowicie każdy duma nad tem,przystępna. Zegar np. wieżowy Mullera 348 zk db to d t - ’ mianowicie każdy duma nad em, 

mark, W ittiga bijący godziny i kwadranse z j n; f '  na ro iłodek " 08C' \ T  f  
uz*vonami 490 marek, Zacharia wielki wieżowy ^ l  e LoLdzone * 7 5ak to wy8l«dBJ» akie rT  
1050, tegoż mniejsze na wieżyczki szkolne /  ^ohUrme, przynoszące tak Wielkie
bryczne po 450 mark. Dodać trzeba, że Zacha
ria ma taką wziętośó, że jego tegary nawet, za 
granicą Niemiec są poszukiwane.

Maszyna do krzesania kamieni Fowlera z 
Magdeburga, i tegoż lokomotywa drogowa na 
r * !w  k j  W ugn ją . Drugą maszynę do krze
sania kam eni wystawił handlarz lipski Becker 
baz podania czjjego yrokn — maozyuy te dru
zgocą z łatwością podane im kamienie 1 wyrzu
cają je jako zwir szosowy.

Miotły konne do zamiatania nlic bodaj czy- 
by u was (jak wnoszę z częstych użaleń w ga
zetach ną błoto) się nie przydały. Składa je 
walec szczotkowy 3 do 4 łokci szeroki poruizany 
mechanizmem umieszczonym na osi.

Nie b *akło na wystawie wozów i wózków 
różnego rodzaju. Powozj bardzo rozumnie przed
stawiły się w negliżu, by sądzić można o stel 
macha 1 kowala prący — bez wybicia, bez far-

^  wychodzą. Podobny sposób
sumiennym nazwać wypada, tu  nie zakrywa się 
głównych błędów i niedbałego wykonania ani 
tapicera aw malarza i on^ztem.

Wag od aptekarskich do wagonowych zna- 
leśó było można do zbyt 4. —  wagi i miary są 
to rzeczy tak potrzebne jak rachunek w gospo
darstwie, to też obok uich Sperling z Lipska 
wystawił księgi wszelkich formatów i najrozma
itszych pomysłów.

Nie podobieństwem jest w artyknl do 
Dziennika rozpisywać się więcej — technicznego 
opisu wymagać nie można — wynotować nawet 
wszyrtkiego nie sposób. Kończąc tedy to spra
wozdanie dodam, że w ogóle wykończenie n ie 
mieckie, cięższe od angielskiego i francuskiego 
czasem, może bez gustu, ale prawie zawsze su
mienne, a ceny zwłaszcza przy dzisiejszym bra
ku ruchu umiarkowane. Nie myślę ja popierać 
zdania, że zagraniczne wyroby lep-ze od krajo
wych. Pragnąłbym rozwoju domowego przemy
słu — ale zawsze jeszcze upłynie nie mało cza
su n'm staniemy w możności koukuiowania z za
granicą. U nas brak rąk, kapitałów i kredytu 
Tu ani rąk ani kredytu nie brak, choć grosz 
schował się jak zaklęty i dlatego ceny stały się 
przystępniejsze... Dodam jeszcze i to, że jeśliby 
kto z czytelników waszych potrzebował bliższych 
objaśnień 00 się tycze liiaszyn, lub stosunków 
handlowych tutejszych, chętnie takowych ud«.»elę 
i sądzę, że adresu mego szanowna redakcja 
Dziennika żądającym nie odmówi,

zyski.

Litwa rada byłaby w (ym wrględzie: pojechać tam 
gdzie to przedsiębiorstwo już jest rozpowszechnione. Ale 
dla ludzi niezamożnych n.epodobne.n jest przedsiębranie 
w tym celn dalszych podróży, kiedy w naszym kraju nie 
ma jeszcze podobayoh przedsiębiorstw. Najlepiej byłoby 
więc, jeżeli u nas podobne królikar.iie nigdzie nie istnie
ją, żeby kto z zamożnych osób zr bił w tem puozątek, 
zapri wadsająo wychów królików uszlachetnionych na ta
ki sposób, jak się to prowadzi za granicą. Ułatwienie 
tym sposobem przełamania pierwszych trudności w za
prowadzeniu tego przedsiębiorstwa, byłoby zasługą dla 
krajn, bo każdy mając łatwość rozpatrzenia się w tem 
zyskuwnem przedsiębiorstwie, zabierze się niezawodnie 
z chęcią do tego. Bardzo byłoby poiądauem , żeby tak 
egzemplarze różnych ras królików, jako ttż  przynajmniej 
mouele stajenek dla taa l h królików mogły być umie- 
saczone n a  tutejszej tegorocznej wystawie krajów j j .

gospodarcze I handlowe.
S p ra w o z d a n i©  z nadzwyczajnego ogólnego ze

brania oddziału lwowskiego ck. Towarzystwa gospoda- 
skiego. W dniu 29. kwietnia b. r. odbyło się nadzwyczaj
ne zebranie oddziału lwowskiego c. k_ Towarzystwa go 
spodarskiego galic. ped przewodnictwem radcy T. Kul 
czyckiego, jako zastępcy nieobecnego przewodniczącego 
ks. Ufryjewicza.

Zastępca przewodniczącego zaprosił na prowadzące
go pióro profesora K. Bastgena.

Prewad-iąoy pióro odczytał protokół posiedzenia zwy
czajnego z doia 18. lutego, z którego wynika, iż w sku
tek interpelacji wniesionej d# rady oddziału, a podpisa
nej przez kilkunastu członków Towarzystwa, wszyscy 
członkowie zarządu wnieśli stanowczą rezyguację, która 
przez walne zebranie oddziału przyjętą została. Przeci
wko protokołowi nie wniesiono żadnego zsrzntu.

Zastępca przewodniczącego powołując się na pismo 
z dnia 3. kwietnia, wysłane do 33 członków Towarzy
stwa przy nadarzającej sie sposobności, powtarza ustnie 
zaproszenie o liczue obesłanie i gorliwe poparcie wysta
wy krajowej. Po tem przemówieniu otwartą została lista 

’ składek na cele wystawy.
Na wniosek profe»ors Bastgena, uc_walono za cha-

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski zwracał niejednokrotnie u- 

wagę na możliwość usunięcia się arcyksięcia 
Alorechta w ohww obi cnc,, ponieważ me jest 
niKomu tajnem, że arcyksiążę zbyt gorąco sym
patyzuje z Moskwą. W oapowieaź na to, Augsb. 
Aitg. ztg. otrzymała inspirowaną korespondencję 
z Wiednia, w której czytamy uuęlzy i*neim■ 
„Mówić o moskiewskich sympatjacn arcyksięcia, 
jes t to fu.bte conoenue. W  całej monarcbji nie ma 
z pewnością człowieka, któryby tak  wyłącznie 
po austrjacku myślał, i któryby każdej chwili 
był tuk oddany polityce cesarza i rządu, jak 
właśnie zwycięzca z pod Custozzy. Z  tem wszy- 
stkiem — nadmienia korespondent — nie jest 
wykluczone prawdopodobieństwo usunięcia się 
arcyksięcia z czynnej ałn*,by.“ J a k  czytelnicy 
mogą się teraz przekonać, w zaprzeczeni* tem 
znajduje sig zupełne potwierdzenie naszych do
niesień.

Z końcem czerwca spodziewają się w Stam
bule znaczniejszego korpusu angielskiego. Mó
wią tam również, że wkrótce będzie Seoastopol
bombardowany. , ,*

O stłumieniu powstania ( zeczeńców w i.er- 
skiej obłasti, kilkakrotnie donoszono już ze stro
ny moskiewskiej, a mimo tego gazeta Kavkaz, 
wycńodząea w Tyflisie, znów pisze dnia 15. bm.: 
„Bunt w Terskiej obłasti uważać można za stłu
miony ; buntownicy Iczk ie r, Aucha i częściowo 
Arguna zostali dwa razy pobici przy pomocy iu- 
dności.“ Doniesienie to, jaa  poprzednie o upadku 
powstania po bitwie pod M ajartup, okaże się nie
bawem kłamliwe.

Oddział erzernm ski, dowodzony przez jene
rała Tergukasowa, dotarł d. 13. bm., według źró
deł moskiewskich do rzeki Awamadian. FoU wsią 
Karakilisem oczekiwali nar Turcy.

Z Aten donoszą dnia 16. bm do dzienników 
petersburskich o proteście posła tureckiego w 
A tenach , Fotiades-beja, wzgjędem przygotov,an 
wojennych G recji, jako też ciągłym dezercjcm 
podoficerów 1 żołnierzy greckich, aążących za gra
nicę turecką. . .

Nowy gabinet francuski rozpoczął J*z, 81T0'  
ją  działalność. Na 62 prefektów republikanskick 
21 zostało przeniesionych, a 42 usuniętych. 
Gambeua zamierza przedsięwziąć objażdżkę po 
departamentach, a Tluers wyraża się bardzo go
rzko o zmianach ostatnich. _____ __

d a ,n a  w Belgii we i p rz e c iw  M oskw ie. SułtańRKŁ ira d a  p o zw a la  
' ’ i w s tę p o w a ć  do w

źe  n ie-T urkom . Zm i?i a  g ab ine tu  p raw d o 
podobna.

ś t a m  b u l  20. m aja . U rzodownie  
donoszą ze fłuchum fcałćli d. 18. b m .: 
5.000 piechoty* m eskiew sktej I 700 
kozaków  zaatakow ali T u rk ó w  w  oko* 
liey  Suchum -Kaleh. Turcy  w sp ieran i 
przez flotę n trrj m alf się ua  p lacu . 
Jedna sotnia k o z rk ó w  zniszczona. 
W alk a  trw a ła  dale j.

M uktar pasza (z p od  M arsu) w  de
peszy z p ią tk u  potw ierdza, ź e  pod  
K aradagiem  (pom iędzy M »rsem  a A r -  
dahanem ) stoczono potyezuę, k tó ra  
w ypad ła  niekorzystnie d la  H osk a lf 

B u k a r e s z t  22. meja. W  Izbie po
selskiej oświadczył wczoraj Kogolniuzado na 
interpelację: Jesteśmy narodem wolnym i 
niepodległym; aby zas niepodlediość nasza 
była uznaną, musimy naszej sprawy bronić 
wobec Europy. Izba przyjęła następnie je
dnogłośnie porządek dzienny następującej 
treści: Izba przyjmuje do wiadomości, że 
ogłoszoną jest wojna między Rumunją a 
Turcją; oświadcza, że rozdarte zostały wę
zły, które między niemi istniały, życzy so
bie jednogłośnie, aby niepodległość kraju 
tym sposobem urzędownie została sankcjo
nowaną, i liczy na sprawiedliwość mocarstw 
gwarancyjnych. Senat podobnież przyjął 
jednogłośnie wymagany porządek dzienny 
dotyczący ogłoszenia niepodległości Romu- 
nji, i uchwalił potem ustawę o dekoracji 
wojskowej, którą książę ustanowił.

Most po le jow y  ua rzece O lteca za 
w a lfl się. Dziesięć w agonów  łado ' 
wnyeh w pad ło  do rzek i.

P a r y ż  22. maja. Zamianowano 14 
nowych prefektów na miejsce trzech usu-

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e  I i W O H I E . 3592 1 - 0

N a d e z ł a n e .
N & j w r i ę k s z y  w y b ó r

Pierników w łrfo  wyrota
p o lo  ca

Cukiernia MULLERA.
Lwów, c Izby handlowej 

Dnia 19. maj'a.
I. Akoje za sztukę.

Kolei *al. K ar-Lud. A200zł. 204 oO 
a Lw.-Czern. & 200 zi. 102 — 

Banku Hip. gal. a 200 zi, 216 — 
,  Kred. gal. i  200 zl. 216 — 

II. Listy z suit za 100 z,* 
fow. Kred. gal. 6°/0 w. a. 83 — 

.  a .
o „ a 6 ■. * oo —

3Ł!-ku Hipotecz. galio. 6*/̂  8710 
HI. Listy dłiiiae « 1 0 0  zł.
Qal. ZaU. włośo. 6°/0 69 60 
Ojóln. roln. kred. e%kł. dla 

Gal i Buk. 8a/, los. w 161 9120 
row. kred. mieji.6*/0 w 1*1,

IV. Obtlgl zn 100 zL 
Indemnizaoyjne ffalioyigk. 
Potyczki kraj. 1§73 k 6al„
Loay miasU Krakowa. . 

a a Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski .
n cesarski . . ,

20 frankówka . . . .
Pół imperjał roasyjaki.
Rubel roasyjaki arebny 
. » i papierowy 
K*1 marek nieaueokioh 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w sreb. aa 100 A. 

Wiedeń,  18. maja.
/* zjedn.dług pańatJMuk.

płą i%

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k ?  P o l s k i e g o . ”
Prywatne.

S t a m b u ł  S i .  m * j a .  W a ż n e  u -  
c h w n ły  z a p a d ł y  n a  w c z o r a j a z e j  r a d z i e

n
■ * „ g arebr.

^•nta w złode za 100 pap. 
• °blg.izdem.NiłAn>tr. 
. a a  czeskie 
z i .  wegiers
z .  .  gaflcyjs
« m M bokowmsk
■ a a  siedmiogr. 
»Wj z poż.koL800fr lSteł

Listy Zastawae.
6°/, Banku naród, listy 
i  a galicyjskie . . .

6*/* gaL ŻakL kred. włoóo. 
To«. kred. miej. 6% w 1IL
- i

-20176 
99 — 

212 60 
21z —

81 7C 
76 60 
81 76
86 76

87 60 

9010

6° Jćaidadu kredyt, anstr. 
Domen państw. 12” '  
Pożyczki loteryjne

w — —
Uanstw. z r. 1860 

Loay pożyczki z r lo64

8476 
91 — 
16 60 
20 —

610 
6 16 

10 40 
1C 76 
186 
14! 

64 — 
11460 
114-

6Ł20 
6110 
78 a

7360 
86 —  

80 — 
69 60 
98 6C

9616

8260 
82 60

83 26 

1 4 -

5 96 
6 -  

10 29 
10 40 
170 
138 

63-  
11260 
112 —

6 8 -

6890
7826

108 -
:co60 
7276 
do 76 
7y — 
68 50 
93 —

96 —

Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego .
* ' iar. na Dunaju

100. F rdyn»"d: 
nądowaj fr a. .

Comorente . . . 
Kredytowe ; . . 
frfig] uar. na Dunaji 
kaieda Salm . .

,  PaUy . .
,  Klary . . 

hr. S^Genni. , 
miasta bróy ,
ks. Windiaohgrits
hr. W sldstein. . 
hr. K eglerioh. . 
Rudolfa . . . .

Pałodnicwe; . . 
Galicyjskiej . . 
Ckerniowieckiej .
Aftrouba , . .
wflf. póh x  -wach- 
ksTSodolfa 200 zł. ■

Siedńiiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

.  Franoiszka- Józefa 
Baka anglo-austrjnc. . 
Zakładu Kred. węgier. 
Banku franko-austrjac.

Banka ST,
J 2 H

żądająl płacą
100 50 106— ]
1 B 9 -I 138 —

3(0 - 304 —
104 50 104 -

) 107 60 1 07-

! 117 60 1 1 7 -
. 132 - ’3. 6>)
. 69 60 69 —

21 - 20 —
.16775 16626
i 9460 9860
. 3760 86 60

r - 26 60
80 28 —
26 — 24 60
8 0 - 88 —

. 84 J 28 60

. S260 ! —

. 1260 1160
18 "6 13 26

r 12 76 1226

.769 — 768 —

. 134 90 134 70

.310 — 3 0 8 -
a 1847 1842
.221 — 290 60
. 188 60 1 8 2 -

76 60 76 —
.203 — 202 60
.101 — 1 0 0 -

: 90 — 89 60
. 104 — 10860
j 94 — 98 U)
. 8260 8160
. 78 — 77 60
. 169 — 1 6 8 -
i j ------ — --
1.106 60 10° 26
. 11460 114 —
. 67 — 6660
. 116 76 116 21
. 960 9 —
1
e ------

ul “4 60

Obllfli pierwszeństwa.
)i koszycko-bogum. 

państwow. 500 fi*.
Emisja a r. 1867
południow. 600 fr,

żądają
66 26

758 — 
147 26 
113 2b

Bony 1 
p c. F. 100 zł. m.k°. 

,  a 100zt.w.a. 
a ,  w srbr 6° u 
a połud. pół. niem, 

6°/0zalOOzł.w.a. 
a 6°.fn w srebrze 
„ galio. Kar.-Luuw. 

Sduzł.w.a. w arb. 
67.  za 100 zł. 
Emisja U. . . ,

a Lw.-0zęr.ł800zł.
iw srb. 6 % za 100) 
jasniaja s r. 1867

g Siedm 200«LWJ».
.  k l Rudolfa 9071 z ł

w ar. 6*/. za 100 zł. 
‘ow. pragste jprzem, 
żel, po 800 zŁ . .

W a I ■ t y.iesarskie korony . t 
„ dukat ni. Wkgs

za 100 marek.

W arszawa, 17. maja.

a 2ej serji
kupon 

a nowe 
kupon 

likwidacyjni • 
Kupon 

Koiej warszaw.-wied..
Boa, potyaź. prJzz.̂ MM

9850 
107 30

86 —

108 60 
9960

74-  
7260 
67 60

73 —

88 —

C 16 
614 

10 86 
1291

11860

63 66 
189

rb.|kp,

92 41 
8066

płacą
647t> 

156 — 
lu660 
Ilu  —

10176
9760

10663

84 —

1C.-  
9928
7860 
7160 
67 —

7276

8t  —

618 
613 

1034 
12 Sb

11840

6846
I8U

rb.|kp.
96 — 
96 — 

161 % 
9216 

201’,,. 
8021 

191 7.

162- 
187 —



d z ie n n ie : p o l s k i .

Paraso
damskie od 80 ct. do 10 zł.

8942 5—0 (1) _____

Weloniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape
luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki. W stawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenadin, Frou Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru
kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekanA

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Bękawiczsi glaees, jedwabne 
i niciane, Pońęzochy, Skarpetki, Gorsety paryskie. Przody 
do koszul, Chustki do no*a, Fartu z ki płócienne i ceratowe. 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1*20 do 10 z lr ., Siatkę do okien.

poleca powszechnie z n a n y  z tamosci i  doborowego towarr
D i | i 8 H i  n i c  m m

Ł a s k a w e  z a m ie j s c o w e  n a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  o d w r o tn i e  1 n a j a k u r a t n i e j .  - “"Kpi przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

!  :  M a  m a t e k  U  
Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA j
przeciw robakom

1 s z t u k a  15  c e n tó w .
Pakiet 10 sztuk zawierający zlr. 1 20.

Sprzedaje i rozsyła pocztą i
Apteka pod „ Węgierska, Koroną“

J .  P 1 E P E S A  
w e  I  w o w ie .

Składy na prowincji: W Przemy
ślu Józef Maszewski, apt.; w Tartowib 
Antoni Tenczyn, apt. •, w Zbarażu E.
Kruh, ap t.; 
wioz, apt.

w Bołszowcu u A. Wąso-
4120 1— 0 1

C o d d e n m e  J w i e i e

ZISREŚP1IE
w łosk ie

i młode kartofelki
'poieca handel 4138 1—b

S T . M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynkn 1. 42

f i

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Dierer
lekarz ko le jow y , 

s p e c ja l i s ta  ch o ró b  sleórnych
i  ta je m n ic z y c h .

Mieszka teraz przy ulicy lagiel-. 
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18 

Ordynuje od g. 8. -- O. z rana 
1 od 3 . -4 .  po południu.

3833 4—0

D o  n a j ę c i a  n a t y c h m i a s t

Dardzo p r a s ?  aula
ulica Zygmuntowska 1. 7 c.

I .  p i ę t r o  7  p o k o i  z  k u c h Ń fią , 
I I .  p i ę t r o  4  p o k o j e  z  k u c h n i ą

Wiadomość i dozorcy domu.
4135 1 6

począwszy od 1. czerwca 1877 
lędzie kursow?ć dzienua poczta 

osobowa— Należyt Aó ze Stryja 
io Skolego lub odwrotuie wy

nosi od osoby 1 zł. 52 ct.

roooooc
Bo

OOOOOOC.G lOOOOCOOOOO c c

pajecia g
_  k a ż d e g o  c z u s u

7 Dpk4 óW z balkonem,8
kuchnią, stajnią i wozownią. 

U l ic a  J i .g i e l lo ń s k .a  1. 13Jt.g ieM lofL ^ka
3 4134 1 -3 O
3 0 0 0 0 0 0 C x X > v u w 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 °

Z powodu stosunau familijnego, jojt 
n sprzeuaD’a i natychmia towego obję- 

moj od lat 15-tu egzystrjącycia

H a n d e l  m ó d ,
Kwntekcy] i  tow arow  bław atnyoh,

przy najludniejszej ulicy z elegancją i 
komfortem urządzony, z bardzo małym 
zapasem towarów, pod bardzo korzystno 
mi i każdemu fachowemu przysfępnemi 
warunkami. Bliższo szczegóły na źjdanio 
listownie. 4137 1—2

r. Jfromeśy,
Ci gn.enie serjl i cze. woa.
Główna wjgr. 2-0000 zlr., 

«« 32 zlr. i stompel.po

r. Promesy,
Ciągnienie 1. cv,erw cj». 
Główna wygr. 200000 złr,, 
po złr. 3*50 i stempel. 

O b ie  r a z m  t y l k o  15 z ł r .
O sta tn ie  c ią g n ien ie  s r r j i  lo sów  a r. 1 S 3 9 . a tcy g ra n e m i  

p rzesz ło  n a  o i.n  m ilio n ó w  z łr .  ‘4905 5—13
Przy z a d a t k u  3 0  z ł r .  dostarczamy 5. czerwca po wypłacie 

l- ’ ^ '  reszty z ł r .  160 jedną w s e  i J w y c ią g n ię tą  piątkę losu z r. 
1839. i według umowy po tej s a m e j  c e u l e  także i w ratach miesięcznych.

N yltral & Comp., Widii, Karntnerstrass

m
sse 16, eisernes Haus.

Cryniąc z a d o ś ć  ogólnej potrzebie we L w o w i e ,  
dnia 15-go Maja b r.

o t w o r z o n y  z o s t a ł

W ła d y s ł a w  L e w ic k i ,
Lwów. ulica Halicka 16.

Sok malinowy
do w o d y  a o d o w e j  kilo 8 4  ct.

a p t e k a  v B w p c -z y c a c h .
4109 2 - 4

Jest do spadania 50 kilo nasienia

Czarnej Malwy
O O O O O O O O O O v O  3  o

Ś w i e ż e

v2 kilo 1 zlr. w. a.
a  Zamówienia o l 2 kilo będą 
X posyłane franko.

A dres: 1—34132

Konrad Fritz,
Podbit-iczyEi koło Lwowa,

wprost ze źródeł.
Sól morską,
„ karli badzką,
„ jodową z Hall,
„ „ Iwonicką

Sprowadziłem i sprzedaję
miarkowańbzych cenach.

po

0 oooooosooo OOG 
ę§ Karelnsze 0

najmodniejsze p a r y s k i e  bar-
naiu- Z  f*. dzo Pi«kn.e w Gm rokn — przy- ^  Q '  * wiozłam — oraz

T , .  n  '  i  • 0  ®  welony ślubue, wieńce
J n J j a n  Z ^ o r s j i l  mirtowe, ubiorki, cze-

0 2  pęczki, negliży ki garni- 
A ©  tury i iuue stroje poje- 
S p  oam szanowaym Paniom.

M. Topołiiicka
we Lwowie, plac Halicki nr 1.

Zakład czyszczenia
i przysądzan ia bielizny

na sposób wiedeński i t&mtejszemi siłami roboczemi, w któryir wszelkie odnośne
“jispiej i najJeliKatninj wykonywane będą. 
ani kosztów ani trudów, by postawić Zakład na stopie, 

przewyższyć wszystko w tym kierunku dotychczas

prace ca;
Nie szczędzono

któraby mu umożliwiła 
zdz ulane.

Zamówienia, chociażby najmniejsze, wykonane będą z największa staran
nością, i każdy z. szacownych Gości z pewnością zadowolony będzie z uskute
cznienia poruczonoj tomu zakładowi pracy.

Z ak ład  p rzy jm u je  
koszule męsk te . kołnierzyki, manszety, pikowe kamizelki, 
delikatną bieliznę damską, wszelkiego rodzaju koronki, 
suknię balowe i pikowe, czarne chustki koronkowe i firanki

Wszelkie zlecepią w miBjscu i z prowincji będą jak najakuratniej i jak naj 
taniej wykonane.

L wó w,  w Maju 1877. 4 m  2 - 6
, . • *  .  K A k A U r ,

właściciel pie, wszego Zakładu czyszczenia i przyrządzania bielizny, 
_____________ ulica Brygicka 1. 7, kamienica Kohna.

Środek czyszczący, bardzo 
łatw y do zażycia, a niezawo
dnej sku teczności, przeciw 
zatwardzeniu, żółci, za- 
muleniom i boleściom żo- 

,  łądka,it.d.
3 franki pudełko ze 100 pereł złożone, 1 /, pudełko 1 fr. 50 c.

w  PARYŻU RUE DE SEINE, 3L
Dostać można /e LW OW IE, w  aptece p. Mikolasclia; w  W ARSZAW IE 

w  składach materjaiów  a p te cz n y c h  p. M ro z o w sk ie g o ; w  KI *

w  aptekach PP- > ''■'luczyńskicgn i Red} ka.
AKOWIE,

O  U J IV
fwfiBliSSAB SLt  i i i * .  Aptekarzy w Paryżu,

zażyty, dostatecznym  jest do 
cny i di w yleczenia rznięć**

.Teden nrorzet: rozpuszczony w łyżce w dy ocukrzonej i
uśm ierzen ia  natychm iast najsilniejszego bo,‘u p iow c i m igreny i ar w yiw _ .
żo łądka i biegunki. S iu-zeddjełię  w pudelkach zaw ierających dw anaście proszków.

D la unikn ien ia  fałszerstw a, żądać należy aby  każdy groszek  był o p ilrzo n y  podpisem
G riiu u u il et tu u iu .

ls ui.iknier-.^ licznych fa’sztrstw  i natlad-■ Jnlctwa, żądać»bv stempel rządowy fran- 
cuzki k o lo ..  niebieskiego stosow nie do ora ira z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i  podpis GRIM AULT et COMP. znajdowały się na jednej ety kecie.

Dostać m ożna w głównych aptekach w  POLSCE i w AUSTRY1.

Codziennie dwu
krotna komuni

kacja pocztowa i 
stacja telegraficzna.

Tronezyn-Teplic
w  W ę g r z t c h .

3 i pół godziny od 
stacji kolejowej 
Wangneustadtl 

Wm  Ibat i) odległy

Od wieków sławne termy siarc^ane od 29 do 3?° R. przeciw podagrze, 
reumatyzmowi, uewialgii, sparaliżowaniu, cnoiobom skórnym i kostnym syfilif, 
szkrofułom. — Początek sezonu 1-go maja. — Owcza serwatka, wody mineraLić) 
kąpiele z igieł sosnowych i żelazne, zakład leczenia zimną wodą, wiele z kom
fortem urządzonych hotelów i domów prywatnych, dobre restauracje i kawiarnie, 
codzienne przedstawienia w teatrze, dobrze obsadzona oridestra, przeonadzka w 
miejscu ogrodzonem, salon do czytania z wieln dziennikami, wypozyezal.ua ksią- 
ż.ek, bale, koncerta, dwaj Kąpielowi lekarze i apteka są P. T. puDliczności na 
usługi Dalszych informajyj udziela 3933 13—20

Z a r z ą d  J ią p ie le w y .

L I I Płyn p r z e c iw  n f c i r i a lk lc z i r
od-rusyjski Dra J00HELS0N je»t środ 

kiem higienicznym n ą j z i . p e ł l l l e j  
n i t  s z k o d l iw y m , który w  j e -  
d l - e j  c h w il i  uśmierza najgwałto

wniejsze oi ‘rpienia nerkowe, migreuiy, bole zęoów itd — Cena 5  franków, pocztą 
6 fraa. 50 za flakon. Żądać oryginalnego pqdpisu w języku rosyjskim.
S k ł a d  w P a r y ż a  a l i c a  l . c  P e l l e t i e r  3 3 ;  w e  U w o itie  w a p t e o e  
P .  M ik o la s c h a .  8824 7— 5

■i > ó’ - ttlłm ~-V

fr FOSFORAN ZELAZA
P. l iŁ lR A S . Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
, podobny do wody m ln erałn sj, łączy  
szystkich prepą>-_tów żelazistyoh jest

a p t e k a r z  w  S T R Y J U .
4113 2 -12

O O O O O O  E>UO o o o o

Ekspedytor F O L W A R K

Z a r z i id  e k o n o m ic z n y  m a j ą t k u  
K n n e w a l d ,  l a n d g r a f a  E r n e U t  

F i i r s l e n b e r g  w Z a u c b t l .

w Anit 2S. maja t. r. razjacina si{8_____________ _ooooooci oatoo
Zamówienia z p r o w i n c j i  

z a r a z  uskuteczniam. 3997 4-6

k w a r t a l n a  s p r z e d a ż

P0ZEME la SUITĘ LE5IAIRE,
DEKOKT z ziółek zdrewiak  pf ł  p. 1 hlMAlRE użj wany z wielkiem po- 

U w o d jen ism  przez doktorów, jest środ
kiem roąwaim »*ącym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  najupnrezywsze i cho
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y ,  
hyst irje, podagrę, gościec, migrenę, nde- 
rżenia do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dosta Ł a h a  w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. 3689 19 52

j  Ó W  Zakład hydr: atyczny
rasy kuhlandzkiej nm w u  MEDffEJŁ

w  Z a w a l o w i e ,z zarodowego stada w Zauehtl (stacja c. k. 
kolei północnej w Mora wij).

Obecnie sprzedaną będzie jednaŁa lu* C ienk i uzupełnione, nowy dom 
partja z 7 sztuk pięknych, normalnie r.iz- minBzikaluy na ukończeniu i przyjmnje 
winiętych b n h a jó w  w wieku od 1 roko gości za porozumieniem się listowueią.

‘ p" k na iądauie franco do każdej stacji kolei cienisty i rzeczne kipiele w miejscu. Do 
odstawione. Podhajec prowadzi gościniec kamienny.

Sprze laż trzeciego kwartału odbędzie Uo dworca kolejowego w Hahczu, Zakład 
się w miesiącu wrześniu. 4102 3— 3 , . . ’ . ,_ , . , wysyła na zamówienia listowne swojr ko-

Zar/ąd majątku Zuachtl land- nio. Poczta jest w miejscu. 40932-6 
grafa Piirstenberga.

egzaminowany znajdzie natychmiastwowe 
umiiszczenie przy poczcie w Lużanach. 
S ta r a ją c y  s ig  o tę pojadę, raczy swe świa
dectwa nadesłać. 4131 1 - 2
__________b u t h n l e k i .  pocztmi^trz.

Kawale.** lat go,
rodak, Galicjanin, katelik, urzędnik rzą 
dowy z Btałym dochodem 809 złp. i pra
wem awansu, miernie słuszny, zdrów i ą 
uprzejmą fizjognomją, w szezerem zamia 
rze ożenienia z panienką wieku 18 do 25 
czerstwego zdrowia, odpowiednego wy- 
ksztatcepia i wyprawy Idąc z ducheno 
czasu i postępu, obieram na ter. cel prze
strzeń czytelni tejże gazety w Gajicji, do 
szczęśliwego sobie wyborn żony. Wzywa 
tedy papie, aby przesąd i wstręt od sie
bie usunęły i niebawem nadesłały swoje
f -tografje pod znakiem „ W ia ra  A. D .“
franko, poBte restante jL v ć v ,  do końca 
czerwca. Dla zachowani? tajemnicy w ca
łym przebiegu do chwili zjazdu, na
leży ua fotografji z ak adresu i ostatnią 
pocztę oznaczyć, celem nadesłania roto 
grafji kawale. 0. 4(36 1 -  1

I l A C l A J F .

W ż .W < X » O « (0X łO O « K X K K X O O O
Żętyca owcza 8

j e d y n y  ś r o d e k  
przeciw cierpieniom piersiowym i żołądkowym.

Góry Zamarstynowskie, obfitujące w rośliny górskie, przez rzeczo
znawców uznaae za najodpowiedniejsze miejsce dla owiec karpackich. 
Zarząd dóbr zamarstynowskich nabył wielkie stado owiec f c a r p a c f c ic h  
i pocz§W8zy od 16. maja do 15. września codziennie świeżą żętyce owczą
■ ■ > . A Lv -   1 n n /I I K B/> i i I W. i /I  . __ _ ■ . _ .

NIGRITINE YEGETALE
fa rb a  do w łouóff na  głow ie 1 brodzie ,

G r e l l^  To y slo ia .

wyrabia i za dobreć i sumienne przygotowanie gwarantuje.
Żętycę owczą c o d z i e u n i e  r a n o  i po p o ł u d n i u  zarząd 

.uz.yła wo flaszkach a , i 1 litrowych, opieczętowanych i etykietą 
opatrzonych. 4113 2 4

n r  Główną ekspedycję dla m. Lwowa utrzymuje 
Flerwszy Zakład chemiczno-kosmetyczny i kumysowy

J .  I H N A T O W I C Z A

w y n a l a z c y *
35, ulica d’Argout, w Paryżu.

Kolory: czartły, brunet i szatyn
Farba ta jest niezaw iduą, nie grożącą 

niebezpieczeństwem i najlepszą jakie dotąd 
wynaleziono. 3311 4—24

We Lwowie w magazynach: pp. Miko- 
lascha, Strzyżowskiego, K. Bayera i Leona.

na sp-^edaż w obrębie m. Lwowa przy 
gośi ińcu, obszar 100 njorgóiy. Budynki 
murowane. —  B liż sz » j  wiadomości udzieli
B l n r o  w y w ia d o w c z e  J- P o i m -  
9 k le g o  we L w o w ie . 4133 1 3

pokoi 
Koiriplutnem umeolôaniem
?ą do najęcia na 3 miesiące

°4 1. czerwca do Jsohca sjerpnią 1877.

SrodPk ten w s tan ie  ciekłym bez smaku żadnego, .
w sobie p ierw iastki w yrabiaiące krew i kości. Ze w sżystl r __r ...... .
o r  najwii.uej rŁcj<mainy i dlatego to p rzy jęty  zosta ł przez na jznakom itszych łekarzy . 
Bardzo dobrze  si* nadaje do tem peram entów  m łodych panienek de lik a tn y ch , których
rozwuj ciała jest trudny,'lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści

nia, b iałych  upław ow  lub b rak u  regu larności,źo! idka, pticlł.»d/,i{,x* z b ladaczk i, w yniszczeni , 
dla d/.icci b ladych, w^tlęj budow y i delikatnych i dla 
z niedokrw istości. Skuteczny, szybko dzia łający , mogq 
tn ie jsze  żobjdki, środek ten n ie sp ra w ił an i zatw ardzen
Oto ŝ  pr/.ytnioty, d a  których użycie jego zalecają lekarzp

Ola unikn ien ia  licznych fałszerstw  i naśladow nictw ą, żądać *by sfem pel rządo-
pr*wa z -26 L istopada  i873, m ąrki.

   znych fałszerstw  i naśladow nictw ą, źą
wy francuz ki kóloru nieblM  kiego, stosow nie  do praw a z 26 
fabryczna l podpis G R IM A U L T  et COMP. z n a jao w a ly  3tę na fednei ety 

Oosfać znożna w głównych iptchachw POLICE i w AUSTRYl-

Wiadomość ulica Zielona 1. 5. 
4135 1 -6

Na lantę t r i  i n t l e p
w  Z a k ł a d a c h  m o i c l i

zapisywaę Big można każdego Czasi w e  
L w o w ie  n l i „ a  H a l i c k a  I. 13 , I  
p i ę t r o ;  w A r a b o w i e  n l t c a  R e 
f o r m a c k a ;  w  W a r s z a w ie  a l i c a  

M io d o w a  1. I .
P* żytem zawiadam im, 

że od kwiefnią r. b. wykład: 
nauki kroju w moich Za
wadach zaprowadziłem ob
szerniejszy czyli wyższą na
ukę najnowszych fasonów 
francuskich, a które wyko 
pują się w bardzo łatwy 
sposób, na podstawach w 

mojem dziele zawartych. Kurs dwu tygo
dniowy kosztuje 4 złr. z nauką szycia mie? 
siąc czasn 5 złr. Dzieło 2 tomowe obej
mujące 10 arkuszy tekstu, a 1000 rytych 
figur koiztujo 6 złr. Linijki krojowe 

złr. 60 cut. 4057 3—6
Ksawery Glofcjnski,

nauczyciel i atttoj: mętô y kioju damskiego.

J B H l i g e  A n u g a b e n

d e r  T l e i l i g e n .  S c h r ^
A l t r u  u n d  J i f tn e H  T c s L a m e n t e H ,

▼arrathig in LEMBLHG bei A. Reichard Cr, Vomp., W*llgass« di 
„ „ ĘRAKAL bei J. Nerstlielmer, Urodgaise Nr. 79;

su nachsieh.jdef Preisen.
Deutsche Bitoeln,

1
1
ł  50 

— 18 
—  20
— 6łi
— 86 
— 80 
— 40

l  55

16o (Nonpareil), Ledorleinwand .
16o „ fein Leder Uoldsehnitt .

i, „ kl. 8o (Petit) Lederleiuwand
„ „ kl. ko „ fein Leder Goldschnitt , .
„ „ 8o (Corpns) Lederlein* and
„ „ 8o „ fein Leder Goldschnitt

D e u ts c h e "  N eiies, T e s t a m e n t .  32o łNonp.) I  inwand
m. Ps. 32o (Nonp ) Leinwand 

*  n 32o  ,  f. Led. Goldse.h.
„ _ 12o (Petit) Leinwand

„ „ „ 12o ,  i. Led. Goldsch.
B „ „ ff 8o  (C ic ero ) L e in w a n d
u jf b i> 8o  „ f. L ed . ( io  dech.
Ferner die von Pr. J. H Ki s t e ma k e r ,  Domkapitular und kat. Rrotaasor 

zu MUo.ter, verfertigte Ueber^etcnng des 
D e n t s c h e n  U c n e n  T e s t i m . c i t e s ,  32o <,Nonp.) Lein and

jf ff b 32o m l. Leder Goldsch.
„ 8o (C cero) Leinwand

v Dr. Leander vau h’. ;s, Lederleiuwand 
i, i, ii ,, I- Led Gold •

Anch die von J a k o b  W n y e k  verfertigte Uebersetsung des 
P o l n i s c h e n  K. T e s tm t s .  32o Lńnwauc. . . . .

„ „ ,, 32o f. Leder Goldschn. ,
Dann die ron Pr. M as L e t t e r i s  Hebraische Bibel Ansgabe 

H e b rf tiw C h e  R ib e l ,  13o Leinwand .
„ „ 8o Led r . . . . .

u. s. w. u. s. w. lant Preis-Yerzeichniss. 3362 18 -0
Auch Aiugaben der Heiligen Schrift Alten und Neuen Testamentes in ancien j

DenlsChe Plbel, tibersetet

— 18 
-  60 
-  85 

1 — 
a 75

— 18
—  46

— 75 
, 1 55

Sprachen za den billigsten p reise * laut Catalog, weicher gratis verabfo(gt wird.

G ra n to w n a  i  szyb ka  pom oc w e w sz e lk ich  c h o ro o a c łij
U tr z y m a n ie  z d r o  1 i a  poleca po większej części na czyszczeniu i czystem utrzyman*n aojców i krwi w popie

raniu dobrego traw,- r  a. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest

■nią. farm., alica Sykstuska nr. 17, w e Lwowie,
gd-ue o bliższych warunkach abonamentu dowiedziećn  b ' " 10 w u ii^ s z y u ii  w a r u n K a c n  a D o n a m e n tu  d o w ie d z i e ć  bi§ m o z n ,i.

a O O > O O O O O O O O t9K )O ttO O O O O Q fO O g

Z a k ł a d  t d r o j o w o  ■ k ą p i e l o w y

w IWONICZU.
X o w e  ł a z i e n k i  w  J w o n ie ,z u ,

B A L S A M  Ż Y C I A  I> r »  R O S Y .
Balsam ten odpowiana jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia całą czynność trawienia, tworzy

zdrową i czystą krew, a ciaju powraca uawną siłę i zdrowie.
Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieu.u, mianowicie: brak apetytu, odbijanie kwasu rozdęć!fl nudnośi i,
kurcz żołądka, zaflegjnienie, cierpienia hemoroida]ne, przepełnienie żołądka potrawami itp ., niezawodnym j d o 

świadcz mym środk’en> domowym, który przez swą naazwy.zajną skuteczność ogólni# się rozpowzechnił

Już I. czerwca przedostatnie ciągnienie
ces. król, anstrjac.

losów państwowych z r, 1839
z  Wy g r a n e m !  p n e s z ł w  1 7  m lliO n ń w  z l r . ; w tej liczbie znajduje się 
g łó w i ia  •*>i t r a n a  SSO.ODO z ł r . ,  jakoteż wiele znacznych wygranych 
pcotmejt :ych, sprzedajemy o « ę ś c lo w e  n d d a ł y  j e d n e j  p h ą te j  l« „ u ,

na oba ostatnie ciągnienia.

położone w środku Zakładu, jedne z naj epicj urządzouych w Europie. Cz^ść I 
budynkn łaziennego otwarta od przeszłego roki mieści w sobie wspaniałą salę, I 

Sm werandę, 23 izb łaziebnych z 50 wannami miedzianem!. Ogrzewani. I 
jl;) wody za pomocą pary, według najnowszych udoskonaleń balnrotechniki. Lby I 
Ić’! i kurytarze wysłane dywanami, opatrzone telegrafem, ciepłomierzami, ugrze- i 
ć -waczkami  do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. Izby łaziebne I 

*̂1* metr* wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnej pary. Dwil  
r,-'* kotły parowe i machina parowa umoż^bnia przyrządzenie na godzinę w Starych 
^  1 nowych łazienkach do 1 0 0  kąp^L  4033 2—4
^  Zbiorniki wody w roku bieżącym znacznie powiększone!

1M część lo s n ......................cłr.
J i# »   ■

8*76 
I 6 ‘60 
41*—

I* » » • * • • • »  8 0 ’—
8 er ja  i numer losu przy kupni# bezzwłocznie zostaną wydane, 

gayby #erja- me została wyciągmąta l. czerwca, kwit udziałowy może 
byc.u nas wymieniany na mLy z  serją wyciągniętą, h e z  żadnej

l/»o część z wyjąt. najm. wyg. złr. 5  -  
*/io n ■ b ■ » 8 ’50
v * * 1 3 -Z/ •  B B B B »  * * *

o p ła ty .
. D1* łaskawego wyjaśnieris ma służyć, że między kwitami udziało- 

)mi i*, losy wyłącznie i włącznie z najmniejszemi wygranemi, nie istnieje-remi
najmniejsza jakakolwiek różnica i tak jedne jak drugie mają udział we 
wsi y tkich wygranych i tylko najmniejsze wygrane poprzednio są eskonto- 
wane i odcijgane. 16—0

NYITRAI & Co., Wicn, Karntnerstrasse Kr. 16, eisernes Hans,
We Lwowie ( trzymać moż_iL. i J ć z e l a  F r l e d a ,  przy ulicy Krakowskiej.

A K A D E M I A  M E D Y C Z N A
orzekła:

Woda od-*Y73 T T / C >  A  w pol^czer.in z 
mineralna V ,J . I T ą . jT o  / « )  kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy W stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej subie równej

w Europie w leczeniu

CHOfiOB 6ASTB ALB CZNTCH, WCZEK, BLAOACZE WINSIIZSIIWI
i wszelkich chorób pochodzących z

w : * :  JE JC.
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie 
w apt. P. M ik o l a s c h a ;  w Krakowie w apt. P. T r a u c z y ń s k i e g o

i w apt. P R e d y k  a. 3868 11-39

Jedna wielka flaszka 1 zlr., pół flaszki 50 cut.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Ną zlecenia frankowane wysełam Balsam zs pobraniem uależytOnCi 

Wielmożny Panie!
Potwierdzając odbiór liokawie mi przysłanych 6 flakonów Balsamu Dra Rosy, oświadczam Panu, że ze 

skutku tegoż jestem najzupełniej zadowolony, za co Panu niniejszem serdocznie dziękuję.
Cierp: aiem przez blizko 2 laia na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pierwszych lekarzy tutej

szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu, gdy pański „Balsam życia" nżywam, dolegli
wości te ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogu, że przez przypadek o pańskim w SKutkacł 
swych zaiste endownym środku się dowiedziałem i pragnąłbym go podać do powszechnej wiadomości i polecić 
wszystkim cierpiącym. Pragnąc wyborny ten środek mieć zawsze w domu, proszę pana o przysłanie mi 10 fla
konów, ua co 10 zlr. wal. austr. załączam. — Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozo
staję z Wysokiem poważaniem Jah6L Hnrka, majster bednarski.

Jassy dn.a 6. lutego 1874. (Mołdawa).
D o łaskaw ego uw zględn ien ia !

Dla uniknięcia niemiłych nieporozumień upraszam uprzejmie wszystkich P. T. odbiorców, ażeby
l > r a  R O S Y  B A T . S A M  Ż Y C I A

zamawiali u aptekarza B. Fragnera W Pradze, uczyniłem bowiem spostrzeżenie, że w wieln miejscach 
odbiorcom żądającym poprostu Balsamu życia, a nie wyraźuie Dra Rosy Balsamu życia, wysyła się jakakolwiek 
nic nie warta mięszamn...

P r a w d r i t r y  r D r a  H o s y  H a l s o m  ( t y c i a
otrzymać można tylkn w głównym składzie wyrabiającego go R. Fragnera w aptece ,,zum Schwarzen Adler* 
w Pra łze, Eck der Sporngasse Nr. 205; w° Lwoi ie u Zygmunta F.ucknra apl , w Krakowie n J. Tran- 
czyńskiego ap t.; w Rymanowie u W. Wojtynkiewicza ap t.; w Stryja u Leona GSrtnera apt.

Wszystkie apteki monarchii, jakoteż handle materiałów mają mój Balsam na składzie.
PRAGSKA DOMOWA MAŚĆ UNIWERSALNA,

niezawodny środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki po 25 1 35 cnt. W. a.
przez lekarzy za najpewniejszy i rajniezawodniejszy środek na przytę
piony słuch i głuchotę uznany. Cena 1 złr, W. »• 3842 6 -12B a k a m  n a  s ł u c h ,

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Łam. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Bogosza.


